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§fanowislo Pranej* Eo§ec oświadczali
angiejgfiiego.

Longyn (Tel. wł.) 14 lipca. Przedstawi- i projektu angielskiej odpowiedzi. Niewątpl'.- 
ciel paryskiego Biura Reutera domosi w wie rząd francuski zbada notę jak najsta- 
sprawie stanowiska rządu francuskiego wo lanmej. /ożywiony pragnieniem przyiac/c- 
bec ostatniej noty Baldwina. Rząd francu- nia s!ę do stanowiska angielskiego, ieżeh 
ski z zadowoleniem notuje twierdzenie rzą ' noturałrric uwzględnione będą, znane rzą­
du angielskiego, że p-zymierze francusko- 
angielskie jest dla pokoju światowego Ko­
nieczne i przyjmuje z zadowoleniem do wia 
domości, że istnieią wspólne poglądy, które 
jednak będzie można stwierdzić wówczas, 
gdy rząd fraiicuski będzie w posiadana

> ___
Paryż. (AW.) W  kołach politycz­

nych yąjiuje tu przekonanie, że mowa 
premiera angielskiego oznacza ujęcie

dowi angielskiemu, postulaty francuskie.
Rząd francuski wyraża ubolewania, że 

w oświadczaniu rządu angielskiego potępia 
się okupację Z. Ruhry, nie wspominając ra 
tomiast o oporze niemieckim i akiach sa 
bo taż u niemieckiego.

-W------

przez Anglię Rozp jczęcia odnośnych 
rokowań oczekują na podstawie proje­
ktu angielskiego, który stać ma się

infojatywy w sprawie rem racyjnej substr«tem przyszłej dyskusji.

Ameryka rozczarowana mm B a n i n a .
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Po objęciu steru  państwa przez rząd 
większości polskiej, tak upragnionej 
przez polskie społeczeństwo, objawia 
się pewien Bezwład w  ustosunkowaniu 
się czj nnych politycznie ugrupowań 
do rządu Niema tu oczywiście mowy o 
tyci. małych grupkach, które po o ie '-  
ścśu z platformy uzurpatorskich i nie- 
mających oparcia w soołeczeństAie 
rządów stiaciły wszelką siłę moralną 
a  im bardziej grunt tracą pod nogami, 
tem więcej są krzykliwe i napastliwe.

W  zorganizowanej politycznie iub 
związanej wspólną ideologie tej części 
społeczeństwa, która jest świadomym 
wykładnikiem aspiracji naroau, od 
momentu dojścia do w ładzy rządu D ol­
skiej większości w  dużej u ik r  ze — 
jakby w  chęci powetowania sobie czte 
roletniego wysiłku zatracało się ireco  ' 
poczucie sSy ideowej, z której mający 
oparcie o społeczeństwo rząd zav'sze 
ozerpie rozpęd i inicjatywę działaniu. 
Równocześnie daje się zauważyć Wiele 
oznak bierności społecznej tak. jakby 
rząd mógł działać poza sferą tych wpły 
wów» jakiemi świadome wielkich ce­
nny śroaowisKa polityczne mają prawo 
i obowiązek oddziaływać na losy pań­
stwa.

Taki stan psychiczny yrytńka .głó­
wnie siąd że społeczeństwu niedosta­
tecznie uświadamia sooie cnararicr 
obecnego rządu, który po latach ekspe 
lym enlów  i "ryzyka powoli z  cieśnin 
j zaułków, z pośród mielizn i raf pod­
wodnych — prowadzić zaczyna nawę 
państwową na bezpieczne morze bvtu 
politycznego.

Rząd polskiej Większości fest rzą­
dem kem pronrsu między stronnictwa­
mi, które związała naczeina zasada 
p r a w o r z ą d n o ś c i  i nacjonalistycznej go­
spodarki w  państwie 7asada ta  dopro­
wadziła do współdziałania ugrimov'ań 
partyjnych, rrrędzy którym i tkwi wiele 
różnic społecznych i taktycznych. Stąd 
taktyka kompromisu pozoslać musiała 
również podsta^Aą rządzenia^ w  snra 
wach ogólnych i w  szczegółach.

I iz tą realną platformą bieżącej poli­
tyki musi się liczyć polskie społeczeń­
stwo, świiadome swych dróg i po lty  
cznie zorganizowane- N:e może :ed ,ak 
ani na chwilę rezygnować z osiągu ę- 
cia pełnego ideału politycznego, real 
Kowanie którego ogremmie przyspieszy­
ło się l rzaz stworzenie rządu większości 
polskiej; Rzęd obecny ma wszystkie wa 

runki, by przy współdziałaniu społe­
czeństwa postawić rozwój państwa na 
trwałym  fundamencie. Nie może jednak 
odraza uzdrowić chorego organizmu 

Państwowego. Wiele zrobił, gdy pan- ' 
stwo znajduje się w  okresie rekonwale­
scencji. która jednak wymaga spokoju 
Bo organizm państw a wyzbywający 
się choroby jest jak organizm w racała1 
cego do zdrowia człowieka — bardzo 
osłabiony. Wie o tem dobrze anonimo­
we laboratorium bakcyli, które nieraz 
próbowało wszczepić w  Polskę jad 
rozkiadu. A pożarem w  szczelinach ży­
cia państwowego zostało wiele odm  - 
dziczonych po rządach lewicowych 
czynników destrukcyjnych. Które z do­
brze często zamaskowanych kryjówek 
w  dalszym ciągu szkodliwie działają...

\

Paryż. łAW-) W edle wiadomości na- 
deszłych z W aszyngtonu mowa pre- 
mjera angielskiego wyw ołała do pe­
wnego stopnia rozczarowanie w kołach 
politycznych Ameryki. W  \vaszyng 
tonię spodziewano się bowiem, że Bald I

W  takich warunkach bierność, św ia­
domego politycznie społeczeństwa lest 
karygodną. Rząd sam choćby byl naideal 
niejszy — nie wykorzeni w szystka go 
zła. Uczyni to jednak niewątpliwie, 
gdy będzie miat zapewnione współdzia 
łanię, pomoc a często i inicjatywę da­
rzącego go zaufaniem i mającego po­
czucie politycznej odpowiedzialności 
społeczeństwa- 

Musj więc ustać chwilowa bwniosć 
społeczno-politycznych środowisk wc-

win poruszy w orzemówiieniu siwem 
spraw ę konferencji rzeczoznawców dla 
ustalenia zdolności płatniczej Niemiec. 
Mowa Baldwina tobi wrażenie zapo­
wiedzi czynu.

bec rządu polskiej większości. Inicja­
tyw a z dołu idąca, pomoc w ugrunto­
waniu zaufania do rządu polskiej w ię­
kszości w szerokich w arstwach a na- 
weit krytyka poszczególnych poczynań 
państwowych, mająca charakter dysku 
sji obywatelskiej o aktualnych spra­
wach — będą zawsze tym czynnikiem, 
który sprawia, że rząd jest w  cpićj 
rozciągłości wykładnikiem woli polskie 
go społeczeństwa.

Tad. Opiola,
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YvYKRYCIE SPRAWCÓW 
KRADZIEŻY W GNIEŹNIE. 

Gniezno. (Teł. wł.) 14 lipca- Śledz­
two prowadzone przez w ładze me do- 
prowadziło dotycliczao do wykrycia 
sprawców. Po rozbiciu drzwi skarbca 
stwierdzono, że w zamku był odłęrn.ut; 
klucza podrobionego, którym  otworzo­
no zamek i który przy zamykaniu zła 
mał się. Śledztwo idzie w  kierunku 
wykrycia, gdzie kinaz podrobiono. Wy 
krycie Ułamka Klucza obciąża koś ciel 
nego Gozdawskiego, gdyż stwierdzono, 
że skarbiec po kradzieży byl zamknię­
ty. Za Wykrycie sprawców kradzieży 
.'eden z okolicznych obywatel” wyzna­
czył nagrodę 100 miijonów Mk.

-óJź. (Tel. wł.) 14 lipca. Dzisiejszej nocy 
policja tutejsza zaalarmowana przez wła­
dze poznańskie, dokonała aresztowania 
dwóch niebezpiecznych bandytów-kaParzy, 
którzy w  żaden sposób nie mogą wyrażać 
swego alibi w  dniu dokonania kradzieży 
w karedrze w  Gnieźnie. Wyjaśnienia, jakie 
udzielają aresztowani stwierdzają, iż w 
czwartek przebywać po za Łodzią i to wła 
śnie w  poznańskiem. D oś rano sprowadzo­
no aresztowanych dio Ciniezna celem skon- 
frautowania ich z o-sobomi. które widzia/v 
automobil i znajdujących sie w  nim po-1 
dróżnych.

MIN. SEYDA WYJECHAŁ DO 
KRAKOWA.

Warszawa. (AW.) Min. Seyda wyje­
chał wczoraj do Krakowa w  tow arzy­
stwie p. Zaleskiego, kierownika oddzia 
łu gdańskiego MOZ. Jutro przybędzie 
z Genewy do Krakowa p. Pluciński. W 
Krakowie na podstawie jego raportu 
odbędzie się narada, celem ustalenia 
dalszego toku spraw  gdańskich. Po za 
kończeniu obrad mir. Seyda wyjcdzie 
na kilkodniowy pobyt do Zakopanego.

Z POBYTU PREM JERa  W  KRYNICY 
Krynica. (AW.) 14 bm. prezydent 

ministrów Witos po kilkudniowym Do­
bycie w  Krynicy wyjechał w raz z w o­
jewodą Gałeckim do Krakowa. W Kry 
nicy premjer w raz z dyrektorem za ­
kładu zdrojowego inż. Nowotarskim 
oglądał pkm robót uzdrowiskowych i 
stweirdził znaczne ich postępy w poró­
wnaniu z rokiem ubiegłym. Przyobie­
cał dalsze poparcie robót. Prem jer od­
był tu również szereg konferencji poli­
tycznych oraz objechał granicę polsko- 
czeską.

CHOROBA P  M \KSA. 
W arszawa. (PAT.) Poselstwo repu­

bliki czesko-słowackiiej komunikuje: 
Aby wiadomości podane przez niektó­
re pisma polskie przybrały właściwy 
charakter, ministerstwo spraw  zagra­
nicznych uważa za niezbędne zaw a- 
domić, że poś: czechosłowacki w W ar­
szawie Prokop Maksa, zaniemógł na­
gle wskutek rozstroju nerwowego i 
W towarzystw ie pielęgnującego go le­
karza pawrócił do Pragi, gdzie n ia :du- 
je się w sanatorium.

Z POLITECHNIKI GDAŃSKIEJ 
Gdańsk.1 (AW) ' Frekwencja na Poli 

technice gdańskiej w  sem estrze letnim 
1923 przedstawia się według zestaw ie­
nia władz politechniki, jak następ d r :  
Studentów słuchaczów było 1735, ho- 
spitanitów 93, razem  1826, w tej liczbie 
134 studentek-słuchaczek, oraz 30 bos- 
pitantek. Skład narodowościowy nastę 
pujący: Z wolnego miasta 350, z Polski 
523, z Niemiec 574, innych obcokrajo­
wców 308.

Londyn. (PAT.) Biuro Reutera donisj 
z Waszyngtonu: C świadczenie ogłoszone ze 
strony miarodajnej powiada, że rząd wa­
szyngtoński rke był "apytywany przez ar- 
g.elskie oficjalne jsobistości w sprawie P a­
nu angielskiej odpowiedzi dla Niemiec. W a 
szyrgton nie podeimto w  tej sprawie żadnej 
inicjatywy. Doniesienia dzienników w  tej 
kwestii za pośrednictwem asnbas-aoora kv 
Londynie są nieuzasadnione. Podczas gdy 
oficjalne kola odmawiają wyiazenia opinii 
wr sprawie oKupacji Zagłębia Ruhry, panuje

Wrażsnie w
Wfcdeń, (PAT.) „N. Fr P ressc“ za­

mieszcza uwagi przedstawiciela niem e 
ckich kół rządowych i parlamentarnych 
na tem at oświadczenia Baldwina. Je ­
den z członków rządu Rzeszy oświad­
czył, ze rząa nie zamierza uarazie po­
dejmować żadnych kroków i oczeki­
wać będzie bliższych wiadomości o 
projekcie odpowiedzi angielskiej. Pos. 
Gottlieim zaznacza, że oświadczenie 
Baldwina snowodirte da-lsze nrzewlo- 
kanie stanu niepewności co do Fv arcji 
jest bardzo pożądane, ponieważ kozy 
ona na to. że Niemcy się ugną. Dla 
Niemiec natomiast sytuacja podobna 
jest niepożądana, ponieważ stosunki 
gospodarcze w Niemczech pogarszają 
się z cir.ia na dzień. Poseł socjalistycz­
ny Breitscheid zaznaczył, ze w  Benhiie 
panuje naogćł skłonność do i>rzeccuia-

«WEłaaBłn8CTWMgfg»ma»agBigał3gi3 fflaawrwuswiri
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naogół pogląd, że będą podjęte próby ufno 
żUWenia wyjścr, z trudności reparacyj- 
uycn przez wspólną pratcę międzynarodową 
Akcja taka miałaby na celu stwierdzeń .e 
zdolności płatniczej Niennec ze stanowisk? 
gospodarczego. Gdyby to było główną tre 
ścią propozycji rzącu anielsk iego , to  pian 
taki, jak oświadczają w Waszyngtonie, miat 
by wiele wspólnych punktów z propozycją 
Hughesa, przedłożoną w październiku ze­
szłego roKu rządowi francusKiemu.

/

Niemczech.
nia znaczenia akcji angielskiej. Angłja 
nic poczyni żadnych kroków bez po­
rozumienia z Francja- Nie chce ona i 
nie mże w yw ierać na Francję bem c- 
średniego nacisku. Niemcy powinny się 
zdecydować pertraktow ać w  sprawie 

Berlin. (AW.) W  miarodajnych ko­
łach niemieckich wwrażaią przekonanie 
że najwłaściwszą drugą Niemim jest 
wytrw anie przy' dotychczasowej poli­
tyce oporu dopoki nie zostanie w yna­
leziona podstawia rozwiązania, które 
mogłoby być przez wszystkich przyję­
te. Sądzą, że kontynuacja biernego 
oporu ze srrony Niemiec mc będzie 
obecnie nieprzychylnie widziana w '  n- 
hrlji-
iwernego oporu oraz w kwestiach zwią 
zanych z tym  oporem bezpuśrednło z 

Francją.
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2165 Małerjaiy p6ł w ełaa do prania na croeho- 
wrsiki, na ubrania zw yk ła  dla pp. wojskowych 
i Wielebnego ducho- r|Il/t*fl z pierwszorzędnych słyn- 

w ieństw a — oraz builllH nych fabryk Bi£iskl«;h
poleca po cenach faDrycznych

G R O C H O L S K I WAfcr 'VA 9 .

Polifyha węgierska.
C harakterystyczną cechą obecnego 

położenia W ęgier jest pewna nieja­
sność wewnętrznej sytuacji politycznej 
zwłaszcza, że poszczególne stronni­
ctw a starają się wszelkie zjawiska po­
lityki zagranicznej pozyskać dla swo­
ich celów i tłumaczyć na swoją ko- 
zyść. ,

Tak stronnictwa konserw atywne jak 
[radykalne przyw iązyw ały wielką wagę 
do p.odiózy premiera hr. Bethlema do 
iLondynu i Rzymu. W ycieczka ta, w 
której tow arzyszył mu minisiter skarbu, 
miała na celu uzdrowienie finansów 
kraju drogą uzyskania pożyczki zagra­
nicznej u m ocarstw Ententy. Pomoc 
zagranicy miała położyć kres szalone- 
mu wzrostowi drożyzny i spadkowi 
korony węgierskiej. Hr. Botkiem zapo- 
mocą subwencjonowanej przez siebie 
prasy głosił szeroko i długo o sukce­
sach, które odniósł w  stolicach I "ro­
py. Przedstaw iano spiaw ę jako defini­
tywnie załatwioną i w tym tonie prze­
m awiał hr. Betklem po powrocie.

W krótce jednak wszystkim  już było 
wiadomo, że na terenie zagranicy spra­
w a pożyczki upadła. P rasa opozycyjna 
poaniosia wobec tego ala*m, protos u- 
jąc przeciwko usypianiu opinii publicz­
nej tendeiicyjnema informacjami. poza 
któremi kryje się innego rodzaju gorzka 
prawda. Nie obeszło się bez głosów, 
że podróż była wogóie zbyteczna, że 
aby pożyczkę otrzymać, trzeba na­
przód uregulować spraw y w ew nątrz t 
państwa itp. Podobno wystąj tła z m- 
terweneią przeciw  pożyczce Mała En- 
tenta, tw ierdząc, że W ęgrzy nie wyko- 
nywują sumiennie zobowiązań rozbro­
jeniowych, przeciwnie pobrzękują sza­
blą, grożą ustawicznie państwom  Małej 
Ententy, wob^o tego zasilenie finanso­
we W ęgier wzmocniłoby jeszcze ich 
zapady milrtarysty ozne i obróciłoby się 
w prost na szkodę sprzymierzeńców.

W  konsekwencji opozycja postawiła 
żądanie, by  zmienić dotychczasową po­
litykę zagraniczną W ęgier, pogodzić 
się z państwami Małej Ententy i zna­
leźć z nimi jakiś sposób współżycia. 
Taki program byłby jedynie racjonalny 
dla W egier dzisiejszych-

B. premier Huozajr jedzte do Pragi 
konferować i  Masarykiem, Beneszem i 
podobno sam hrabia Bcthlem czemu 
jednak oficjalnie zaprzeczono — za­
mierza jechać do stolic Małej tm  tenty, 
by tam się usprawiedliwiać z dotych­
czasowej polityki.

Dla zrozumienia zjaw isk w  polityce 
węgierskiej, trzeba wiziąć także pod 
uwagę działalność ,>einigrantóv/ . Są 
to ludzie, którzy skompromitowawszy 
się w  czasach komunizmu, uciekli przed 
„białym terrorem " zagranicę. Oni to 
w ytw arzają i potęgują w państwach 
Małej Ententy istniejący nastrój nieprzy 
chylmy dla obecnego rządu w ęgier­
skiego. Oczywiście, że opozycja na 
W ęgrzech w ykorzystuje nastroje 
w śród tych emigrantów w  atakach ra  
rząd.

Sam hr. Bethlem w e własnej partji 
natrafia na trudności w rodzaju opozy­
cji Goemboesa. Jest to  kapitan szitabu 
generalnego austriackiego, dawniej pra 
w a ręka Bethiema, w iceprezes partji 
rządowej i b. dyktator ostatnich wybo- 
row. Nie zbyt wyrobiony umysł poli­
tyczny, każe mu domagać się od rządu 
Bethlema ostrzejszych wystąpień prze­
ciw  elementem liberalnym i Entencie- 
W  ostatnich czasach Goemboes prze­
szedł do jawnej opozycji i brał podob­
no naw et udział w ostatnim spisku 
prze eh v Bethlemowi. Spisek ukarto- 
wali bracia Kowacz. Z drogiej strony 
trudno uwierzyć, by  Goemboes iął sic 
takiej m stody walki przeciw  człowie­
kowi, któremu wszystko zawdzięcza.

Bracia Kovacz nie cieszą się w oj­
czyźnie zbyt świetną opinją. podobnie 
jak całe ich stronnictwo ,-zamachow­
ców". Podobno udało im się wyzyskać 
naiwność Goemboesa. który przez pe­
wien czas istotnie m rzym yw ał z runi 
żyw sze stosunki. Zachowawcy uknuli 
spisek przeciw Bet niemowo który  jed ­
nak policji udało się w ykryć i zdusić w 
zarodku przez aresztowanie kilku przy 
wódców i korfiskatę materiałów' w ybu­
chowych. Zamachy są na porządku 
dziennym; zamach w  kasynie demokrą

tów, gdzie tyle ofiar zginęło, a  w tych 
dniach zamach w Ksffekluh, który nie 
udał się tylko dzięki niedokładnemu 
skonsti uowaniu bomby. S tw arza to w 
Budapeszcie atm osferę zdenerw o wania 
i niepewności.

Co się tyczy’’ stosunku do Poiski, to 
szerokie demokratyczno \Varstwy spo­
łeczeństwa są dla kraju naszego przy­
chylne, aie w arstw y t. zw. wyzsze i 
korpus urzędniczy postępują często 
w ręcz wrogo. Dość częste są szykany 
polskich poddanych, co zmusza posła 
hr. Szcmbeka do intStwersaji j energicz 
nych wystąpień. Głośnym był niedaw­
no wvpadek niesłusznego uwięzienia 
jednego z polskich poddanych, tak. iz 
poselstwo nmsis io uciec się do groźby 
represji wobec poddanych węgierskich 
w Polsce, k tórzy cieszą się pi ze der.

„Kurjer Poznański" w ciętym arty ­
kule p- t. „P iląca spraw a" całą k ry ty ­
kę dotychczasowej działalności w'*'*li­
kwidowaniu własności niemieckiej w  b. 
Dzielnicy pruskiej, zreasumował w 
twierdzeń" u, że działalność Głównego 
Urzędu Likwidacyjnego w W arszawie 
i Komitetu Likwidacyjnego w Poznaniu 
była niedołężna, i dla naszy ch najży­
wotniejszych interesów  państwowych 
w w’ysokim stopniu szkodliw a. P asa­
tem redakcja w yraziła przypuszczanie, 
że ze strony Komitetu Likwidacyjnego 
istniała w yraźna niechęć do przepro­
wadzenia likwidacji posiadłości niemie­
ckich. ‘‘

Na to prezes Komitetu Likwid. p. 
Jan Żółtowski w ysłał do red. „Kuriera 
Poznańskiego" replikę, czy wyjaśnie­
nie, które rzeczowych argumentów' i 
dowodzeń artykułu o. t. ..Paląca

nas pełnią praw  i przychyłncm  *rakto- 
’ wamem przez władze. Interwencja 
posKutkc.vała, ale wrażenie pozostało. 
W  wielu wypadkach trzeba szukać żró 
dla w  samowoli niechętnych nam jed­
nostek urzędniczych. Jeśli wypadki bę­
dą się powtarzać, Polska będzie mu­
siała oać w yraźnie do zrozumienia, żc 
postępowanie tukie wply-ya ujemnie na 
układające się dotychczas pomyślnie 
stosunki polsko-węgierskie. Z drugiej 
strony trzeba piry-znać, że rząd prze­
ciwdziała tej samowoli urzędników i 
dymisjonował nieaawno wyższego u- 
rzędnika za szykany w obec polskich 
poddanych Przypuszczać więc należy, 
że chwilowe lueporoŁumienaa były tyl­
ko epizodami przeiśoao wemi, w y woła- 
nemi jedynie samowolą jecniostcK.

Poznań

sprawa* nie ct-aliło w  najmniejszej na­
wet .pierze, nie przyczyniło się do żad­
nego rozświetlenia tej tragicznej pc- 
prostu spraw y, a 'e natomiast zaw iera­
ło coś tak horendalnego, że wprost po­
jąć trudno, w  jaki sposób p. Żółtcw- 
ski mógł sam sróbie tak bardzo i o ta- 
teczriie skompromitować 

Oto, co prezes komitetu, mającego za 
zadanie jaknaiszybszc zlikwidowanie 
niemieckich posiadłości w Polsce, w ła­
snoręcznie pisze:

„Osobno chciałbym odpowiedzieć oa 
zarzut, który został skierow any pod 
adresem  komitetu, że ,,notoryczną od­
czuwa niechęć do przym usow ej likwi­
dacji". P rzy  poprzednich punktach go­
dziłem się z autorem artykułu, co do 
stwierdzenia niepożądanego stanu “zo­
czy, tylko inaczej od niego tłómaczy- 
łem jego powstanie.

„Tu odłączam się od Mego zasadni­
czo. Nie mam mandatu do przemawia­
nia w  imieniu wszystkich członków ko­
mitetu, co do mojej jednak osoby, to 
nieit/jko nie wypieram się tej scńarakta 
ryzowanej jako zarzut niechęci, ale oj 
tw ard e  ją wyznaję. Że się przed tą’ 
alternatyw ą nie cofnąłem z tą chwilą, 
kiedy była prawnie możliwą a poety­
cznie koniecizną, na to wskazałem po­
wyżej. Uważam jednak, że gdybym 
ją stosował bez koniecznej potrzeby’ 
lub' m ając mną drogę przed sobą, rów­
nałbym się sędziemu stosującemu karę 
śmierci, nie jakc ciężką ostateczność, 
ale z -lekkiego5 serca lub upodobania"

Czyli po prostu: picscs, naczelny 
kierownik ’ Instytucji rządowej, której 
obowiązkiem jest jaknujszybsse zlikwi­
dowanie niemieckiego stanu posiadania, 
otwarcie przyznaje się, że czuje nie­
chęć do spełniema swego bezpośred­
niego, bezwzględnego obowiązku.

Tego inaczej jak skamdalem nazwać 
nie można. Dodać przytem  trzeba, że 
w  każdem praworządnem, a zorgani- 
zowanem dobrze państwie za podobne 
naiwr.ie-szczere przyznanie się k.erow 
nik instytucji na której szkodę dział* 
planowo i świadomie, byłby nietylkJ 
natychmiast usunięty ze swej posady 
ale i oddany ped sąd.

Ze słów powyższych hr. Żółtowskie­
go moźnaby sądz-ić, że albo: 1) Niemcy, 
jako posiadacze nieruchomości w  obrę­
bie Polski nie są szkodliwi tak dalece^ 
aby ich trzeba było przymusowo wy- 
v łaszetzać, albo też. że 2) istnieją inna 
sposoby pozbycia się ich bez uciekania 
się do tej „ostateczności", którą, tragi­
czny prezes Kom- Likw. porównywa 
aż do kary  śmierci!

Ani pierw szy ani drugi punkt w- żad­
nym Polaku, a  zw łaszcza w  mieszikań- 
cu kresów zachodnich wątpliwość' nie 
wzbudza najmniejszej. Że Niemiec,
zwłaszcza władający jakimkolwiek 
w arsztatem  pracy (a szczególniej na 
roli) jest bezwzględnie szkodliwym i 
nieubłaganym naszym wrogiem, to wie 
pnzedewrszystkiem mieszkaniec b, dziel 
picy pruskiej, k tóry po stuletniej niewo­
li miał dość czasu do stwierdzenia po­
wyższego faktu, jak również i tego, że 
wyjątki pod tym względem są niesły­
chanie rzadkie i możliwe chyba w tedy 
tylko, kiedy ten Niemiec w e w szyst­
kich swych sprawach materialnych zo­
stanie oderwany od Berlina i intryg 
wszechniemieckroh i kiedy warunki 
administracji miejscowej oraz zdecydo­
wana polityka rządu polskiego uniemo­
żliwi prowadzenie na naszym gruncie 
pracy podstępnej antypaństwowej.

Że niema innych sposobów radykal­
nego pozbycia się Niemców z ziem 
polskich, jak tylko przymusowe w yku­
pienie ich posiadłości, to jest pewnik, 
przedewszystkiem  znany p. Żóftow- 
skietr.u, jako mającemu najbliższy łącz­
ność z likwidacją ziemską.

Pozostaje przeto jawne, własnorgez 
nie przez p. Żółtowskiego stwierdzone 
i podpisane wyznanie do niechęci likwi­
dacji przymusowej posiadłości niemie­
ckich’ Czyli przyznanie się wysokiego 
funkcjonariusza państwowego, że ma 
niechęć do usunięcia z naszych granic 
żywiołu wrogiego, szkodliwego z  j*5- 
noczcsr.em zastąpieniem go przez ludzi 
naszych.

Pan prezes Żółtowski przyznaje się. 
że nic m a chęci do od.tn<Snczenua krain, 
do wizmacniania w  nim żywiołu pol­
skiego!

Niechęć ta była widoczna oddawna 
i dlatego też wiceprezes Kom. Likwid., 
p. Kazimierz Kiorski ustąpił z tego sta­
nowiska, nie mogąc Lrać na siebie od­
powiedzialności za to, co tam się dzia­
ło '

T eras kolej na p. Żółtowskiego Po 
jego spowiedzi publicznej- o ile rząd* 
nie udzieli mu dymisjf, sam wanien u- 
sunąć się, Tego żada od niego cala 
narodowa, no polsku czująca opinja 
społeczna polska.

Znamy p. Jana Żółtowskiego jako 
człowieka o niezdecydowanym stano­
wisku poi.tycznym, ale wierzym y w 
jego praw y charakter, w  jego honoi 
obywatelski', k tóry  mu nic pozwoh po­
zostać na stanowisku, na którem nie 
chce spełniać bezpośredniego, bez w a 
runkowegn swego obowiązku.

Boruta,

■taw,. w  x o.mMiuinuHuiuKi mcemmnaaBn— - ........ ...........—- ...........................  t " " ’---— — .-■ii-r i. n

Z Rosji sowieckiej.
CerKtóGi DaiG itoa przEsta TIsSissibisI. ^

Moskwa, (a W) Na zebraniu członków 
cerkwi odrodzonej, cdbytem  w dniu 6. 
bm. pod przewodnictwom Kraśnickie­
go powzięto następującą rezolucję; 
W ystąpienie obywatela Bielawdna b. 
patriarchy Tichona w prasie i odez­
wach do wiernych należy uważać za 
kłamliwe i fałszywe. Jego wystąpienia 
cerkiewne należy poddać sądowa i o- 
skarżyć go o wprowadzenie rozłamu
io  cerowi prawosławnej.

Moskwa. (AW-) W edle krążących 
w  Moskwie pogłosek łTichon zgodził 
się podpisać swój akt skruchy wzglę­
dem sowietów za otrzym aną od rządu 
bolszewickiego obietnicę uznania go 
j*ako patriarchy. Obecnie toczy się za- , 
ża ita  waika między przywódcami tzw.
,,Cerkwi odrodzonych" Antoninem i 
Kraśnickim, zaniepokojonych możiiwo-

Moskwa. i(AW.) IMzwlesflja" dono­
szą. że japońskie m inisterstwo spraw 
zagranicznych w ypracow ało następują­
cy  projekt rozwiązania spraw y mikoła- 
jewskiej i sachahńskiej: Rosja przypnu 
je odpowiedzialność i wyraża żal z  po 
wodu wypadków  lrdkotajewskich. Ja- tów.

Skandaliczne stanowisko wysokiego 
urzędnika państwowego.

Stosunki lapsńshc-rosyisldsj-

ścią ufraity opieki sowietów a Ticho- 
nem. P rasa  sowiecka pośwęica chrżo 
miejsca tej walce 2 obozów cerkie­
wnych. .,Izwiestja" donoszą, że w szę­
dzie, gdzie nabożeństwa odprawia Ti- 
chon odzyw ają się głosy oburzenia 
przciw  cerkwi odrodzonej. W ierni żą­
dają przyw rócenia starych porządków 
cerkiewnych. ..Izwiestja" donoszą, żo** 
na prowincji od chwili wypuszczenia 
na wolność Ticłmna, cerkiew odrodzo­
na coraz bardziej traci zwolcnnirów. 
Dzieanik pisze: „Jeśli Tichon rzeczy­
wiści '£ uw aża siebie za symbol chrze­
ścijanina i zwolennika pokoju i miłości, 
powinien swoim wpływem starać cię 
przeszkodzić dalszemu wzrostowi nie­
chęci ze strony ogółu do cerkwi odro­
dzonej".

—o—

p.wija zrzeka się materialnych odszko­
dowań. Rosją daje Juponji koncesję na 
Sachaiinę. Natomiast Japończycy żąda 
ją od Rosji zw rotu 40 milionów jen, 
w ydanych na okupację Sachalinu, oraz 
wypełnienia szeregu innych postula-
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FRANCUSKIE sW IFT O  NARODOWE- 
W aiszaw a. (PAT.) Dzisiaj jaK.o w 

dzień^św.ęta narodowego francuskiego 
odbyła' lię  uroczystość na pi. Saskim.
0  jjŁdz. Iu30 zebrali się na pla.cu 
przedstawiciele pose:s!:v- a francuskiego
1 wojskowej misji fi mc. z posłem de 
Panaficu i gen. Dupont r.a ozele. Dalej 
w  imienin prezydenta hR-xltej szef kai?~ 
celarj; cywilnej p. Leni.1/., czlonkoy/ie 
rządu z min. Glabińskim na czele, p re ­
zes komisji spraw zagramcsnycli w se­
nacie Kiniorski, generalicja. przedstawi 
ciele poszczególnych ministerstw, sze­
fowie zagranicznych misji wojskowy ch 
itd- Przed ołtarzem w  odrzwiach ko­
ścioła garnizonowego odprawił mszę 
ks. biskup Gall. Po mszy odbyła się de 
filada przed pomnikiem ks. Józefa !•< - 
niatowskiego, prowadzona przez gen 
Suszyńskiego. Przedstawiciele rzędu, 
wojskowości oraz kół społecznych ł Do 
war.zyszeń składali następnie osobiś,. ,e 
życzenia p. Panafieu w gmachu posel­
stwa francuskiego

Lublin. (PAT.) Dzisiaj, jako w dniu 
narodowego święta francuskiego od­
było się staraniem m Lublina uroczy­
ste nabożeństwo w  kościele garnizono­
wymi, na którem byli obecni przedsfa- 
wicielw władz państwowych i sam orzą­
dowy cl u wojskowości, sądownictwa, 
weteranów 63 r. oraz instytucji, i zrze­
szeń społecznych. Po nabożeństwie cd 
była się defilada wojskowa przed gen. 
Romerem i przedstawicielami władz.

SYTUACJA ‘WALUTOWA.
W arszawa. (AW.) „Gazeta W arsz." 

w. artykule pt. ..Sytuacja w alutow a'1 pi 
sze; że objęcie ”ządu przez nowego mi­
nistra skarbu poprzedził okies gwak i- 
Wnego spadku m arki polskiej. N*>wy mi 
nister objął ster unansów pod szczę­
śliwą gwiazdą. gdyż w  pierwszych 
drrinch jego rządów wpłynęło do kas 
państwowych około 2 miljony dolarów 
na rachunek eksportu cukru. Dzięki 
zwiększeniu zapasów walut obcych 
ministerstwo skarbu mogło przystąpić 

:do skuteczniejszej walki ze spadkiem 
marki polskiej 1 do przygotowawczych 
prac nad kunzystnem rozwiązaniem 
problemu walutowego, cekan zapobie­
żenia zoyt gwałtownemu spadkowi 
marki musiał poprzedni min. skarbu 
przedsięwziąć represyjne środki rady­
kalne, które mimo doraźnych wyników 
dodatnich me maga być utrzym ane na 
dłuższą metę. Istniejąca w  tej chwili 
centralizacja oorotu walutowego jest 
„malum necessarium“ w  najbliższej 
•jednak przyszłości mogłaby się oka­
zać sraiiem anormalnym. Z tego powo­
du min. sflarbu przystąpić ma — jak 
słychać w najbliższym czasie do zmia­
ny norm, regulujących obrót walutowy 
w kraju. Nie byłoby to znpełnem prze­
kreśleniem istniejących dotychczas za­
rządzeń. lecz raczej m odyiikaaa ich z 
przystosowaniem do wym agań chwili, 
■laka zmiana wyw ołać może na cyn­
kach walutowych niewątpliwie pewne 
odprężenie, na co jednak ministerstwo 
skarbu jest dziś w zupełności przygo-

SZAKALE KORZĄ w i e l k i  sensacyjny dramat w 6 ak+ach 
&  z życia rozb ójników morskich.

W gł. roli Bruno Dera.'11 Wspaniałe zdjęcia. Przepiękne widoki. K IN O  L E W . n4294

K O P E R N I K
M A R Y S I E Ń K A

K O P E R N I K
M A R Y S I E Ń K A

Sensacyjny d"f-mat w aKt. pt.,

a c j a  S l t a y c Ł  M o t e l
Najnowsza gwiazda filmowa Gaby Brun w głównej roli.

towanc. Będzie (o jedne.m z koniei z- | do upragnionej, trwałej i zasadniczej na 
nycli etapów do przebycia j zbliży nas praw y skarbu.

BiirzEifca dyskus;a w parlamencie włoskim.
i

Derlin. (Tel. w ł) 14 lipca. Dzienniki 
tutejsze donoszą z Rzymu, że na wczo 
rajszem posiedzeniu izby grupy socjali 
styczne i liberalne zaatakowały gwaho 
wnie projektowana przez Mussohmegi 
reformę wyborczą, Obecnie dziennik- 
„Popolo d‘ Ilalia'1 .zwraca się gw ałto­
wnie przeciwko Izbie, o d ry  ton prasy 
przypomina pierwsze dni marszu fa­
szystów na Rzym. Pisma faszysto­

wskie twierdzą że rząd nie zgodiza się 
na ustępstwa i że Mussolmi postawi 
Izbie stanowcze albo, aioo.
„Vossische Z efang" dowiaduje się że 
Mussolini zakończy dyskusję -nad reior 
mą w  niedzielę, przez postawienie 
spraw y zaufania. Miai on mieć wczoraj 
dłuższą rozmowę z królem z czego 
wnioskują, że ma już-dekret rozwiąza­
nia Izoy w  ręku.

Ucieczka Ehrhardt
V,ńedeó. (PAT.) „N Fi. Presse“ donosi 

z Berlina Ucieczka Elirharja wywołała 
powszechna senzację. W kołach lewicy wiel 
kie zaniepokojenie. Ucieczke tę uważają za 
dowód 6łabośc: władz administracyiiiycli 
państwa. Pisma upatrują w  tej ucieczce dr 
Wód niesłabnącej ruchliwości tajnych orga 
nizacji kierowanych przez Ehrharda i vy^. 
rażaią przypuszczenie, że Ehihardt wyko­
rzysta swobodę do przygotowania nowych 
zamachów. „Vurwaerts“ pisze, że sytuacja 
jest bardzo poważna. Trzeba zważyć co to | 
znaczy, jeżeli zwolennicy republiki tracą 
w sEelką  wiarę w  to, że będą mogli liczyć 
na pomoc państwi, w  walce przeciw ta mym 
organizacjom. Dziennik nawołuje robotni­
ków do pogotowia.

Wiedeń. (PAT.) „N Fr. P resse" po­
daje bliższe szczegóły o ucieczce Er- 
frairla. Erhadt udał się ze swojej celi 
na III. piętro do piwnic, gdzie mieszczą 
się łazaenki dla więźniów. W ykąpa­
w szy srę, wyszedł Erhardt z łazi e r k.
W tow arzystw ie strażnika więzienne­
go W  droze do swej celi oświadczył, 
że zapomniał w łaaience bieliznę i po­
biegł. tam sam, aby zabrać zapomniane

w *

rzeczy. Moment ten w ykorzystał on 
dla swej ucieczki. Stwierdzono nastę­
pnie, że wydostał się on z więzienia 
przy oomocy podrobionego klucze.

Berlin. (PAT-) W  sprawie ucieczki 
Ebarhardta dowiadują się dzienniki, że 
ucieczka nastąpiła wskutek grubego 
niedbalstwa podrzędnych organów wię 
ziennych. Możliwe - jest, że w y ę  
wchodziło przekupstwo. Więzienie w 
którem przebywał Ehrhardt podlegało 
rządowi saskiemu, 1- tóry  tez jest odpo­
wiedzialnym za ucieczkę. P rokurator 
Rzeszy zarządził specjalne środki bez­
pieczeństwa, które jednak rie  zostały 
wykonane przez podrędne organa. Ehr 
hardt mógł się poruszać w  więzieniu 
bez nadzoru podrzędnych organów. Z 
trojga dnzwi, które musiał przebyć 
poczas ucieczki Ehrhardt, pierwsze 
drzwi nie były zamknięte. Organa są­
dowe Rzeszy nie popełniły żadnej wi­
ny przy jego ucieczce.

Z okupowanych obszarów.
Berlin. (AW.) Wedle informacji tut.

pism wojska frrnouskfte przejściowo ob 
sadziły Elberfeld i Barmen. Okupowa­
nie tych miejsc miało charakter sankcji 
karnej w odwecie za korfbkt urzędni­
ków clowych francuskich z  urzędnika­
mi policji niemieckiej.

Paryż, (AW .)TIavas zaprzecza pogło 
skom. jaKoby wojska francuskie zamie­
rzały m aszerować na Frankfurt. Ru-

ch y  w ojsk ow e m a ły  na ceiu ty lko prze 
sunięcia 'granicy lotniska, które odda­
lono obecnie o 50 kim. od M ogunckiegą  
przyczółka m ostow ego , co  sorzec, a la 
się  postanow ieniom  traktatu.

Berlin. (PAT.) Mirbach Teleg/afen Agen­
tur donosi z Muguncii. że Sasse skażam' ra 
śmierć, w  związku z ostatnim procesem o 
sabotaż wniósł do rządu frameuskiego pro­
śbę o ułaskawienie. W poaan.u tern podaje 
senzacyjne szczegóły o tajnych oeganiza

kerps. Sasse wymienia nazwiska s/eirgt* 
cjach „Oberland" i HaaiseaUSi-hes r?M- 
kierowników tajnych organtzacji t ch do­
kładne adrosy, oraz pooaje szczegóły o u- 
tworzeniu w  Monachjnm i Frankfurcie od­
działów dla wysadzania różnych obiektów 
w powietrze. Dalej podaie Sasse. że od tuą 
giego czasu pozostawał w stosunkach r. taj 
nemi oreamzacjann i posiada wiadomości o 
ziartferzonym zamachu prawicowym w 
Niemczech. Wreszcie wyi aża Sas-se goto­
wość podania dalszych szczegółów o orga­
nizacji narodowych socjalistów.

KONFERENCJA BENES7A 
W LONDYNIE.

Londyn. (AW7) Wedlu ostatnich in*. 
forn ucj: tknesw.’ dhvł konferencję Z. 
Curzonem. Batowi.'it iu j Cectlenu Pr/.ed 
miotem narad była ze strcmv Benesza 
cnęć zastągiftęcia upinji w  sprawie 
programu sanacji finansów niemieckie!; 
jaki rozważany był na. ostatniej Radzie 
ministrów angielskich.

NOTOWANIE DEWIZ W  BERLINIE 
WSTRZYMANE.

Wiedeń. (PAT.) „N. F. Presse“ donosi 
z Berlina, że na zarządzenie giełdy noowa  
nia dewiz w  Berlinie zostały dziś wstrzy­
mane

Berlin. (PAT) Wolff. Plam ograniczeni! 
notowania dewiz i warut jest obecnie przed 
miotem narad ze strony zarzaau giełdy. 
Z tego powwau odpadły już dziś ustalenie 
kursu dewiz i banknotów.

' CO BFDZIE ZAWIERAĆ ą 
ODPOWIEDŹ NIEMIECKA.

Londyn. (PAT.) Reuter. Odpowiedź 
angielska na notę niemiecką zawierać 
będzie propozycję utworzenia komite-: 
tu międzynarodowego dla zbadania 
zdolności płatniczej Niemiec. W  odpo­
wiedzi poruszam? będzie prawdiopodo-' 
bnie kwestja biernego oporu. Nota 
przedłożona pędzie zapewnie Stanom 
Zjednoczonym do wiadomości.

Paryż. (AW.) „Chicago Tnbunc' do­
nosi z Londynu, że nie w ierzą tam 
obecnie w możliwość rozłamu między 
Fraucją a Angljąi Ogólnie pokłada się 
nadzieję w pośrednictwie Ameryki, 
która ma oduziałać pojednawczo zaró­
wno w kwestii Z, Ruhry, jak i ojen- 
nych długów międzysomszmczych,

_  OFIARY WISŁY.
Warszawa, (Tel. wł.) 14 lipca. bziś Wi­

sta. zrowu pochłonęła 6 ofiar. Jeden robo­
tnik chrześcijanin uratował dwóch żydów, 
sam natomiast utonął.

Swój kia swego 
po swflje ]

2)
PROF. . DR. JAN CZEKANOWSKI.

W ojna a nauka.
(Kartki z dziejów Polskiego. Tow. 

im, Koperuika we Lwowie).
Cele11'  P. T. P . i K. jest b fid ihe

wszechstronne przyrody ojczystej, 
pielęgnowanie nauk przyrodniczych i 
cbznajamianie z ich postępami, s ta ra- 
me się o ich rozwój i rozpowszeennue 
me, wspierainie się Wzajemne w  pracy 
naukowej.

Środkami do tego celu są według 
S t a t u t u :  odczyty i w ykłady na posie­
dzeniach naukowych w ykłady publi­
czne, biblioteka ' muzc* I wa, w yda­
wanie j v spier.nie odporne imch wy 
dawnictw, zjazdy i wycieczki nauko­
we, zakładanie i utrzym ywanie sw c\’J 
: pracowni naukowych w stosow r ‘ch 
miejscowościach.

T o w arzystw o  Przyrodników  imienia 
Kopernika nie Posiadając własnego lo­
kalu mc posiada też i biblioteki wła­

snej. Odstępuje ono otrzym yw ane dro^ 
gą wymiany wydawnictwa biuąotekom 
i zakładom uniwersyteckim

Towarzystwo posiada natomiast wła 
snv  zakład badawczy, słodkowodną sta 
eję lin. Zamoyskich w brozctowicach i 
pod Gródkiem, wyposażoną we wła­
sny budynek na podarowanym  pizez 

' hr. Zamoyskiego terenie i prowadzi 
w nin, pracownię biologiczną.

Budowę tego, obecnie dobrze i ro - 
sperujacego zakładu wykończono bcz- 
uośredn.o przed wybuchem y  iclsiej 
woiny, tak, że właściwe jego utucho 
mienie po naprawieniu bardzo poważ­
nych spustoszeń spowodowanych przez, 
działania w o m n e , nastąpiło dopiero z 
początkiem \9ó2 roku. x 

Na zbudowaniu, uruchomieniu - i u- 
♦rzymąniu tej instytuc’i i owarzystwa- 
uzyskało bądź od rządu, «balź też od 
instytucyj miblicznych -i poszczegól­
nych osób w  roku.

Sumy te nie są objęte budżetem To­
w arzystw a omówionym poniżej.

Rozwój Tow arzystw a, jego przej. 
ścia wojenne i postęp w likwidowaniu 
kobsękwencyj tych przejść odzwiercie­

dla statystyka liczby jego członków.— 
Niestety nie dla wiszystkich lat morna 
było przed zakończeniem rozpoczętych 
badan archiwów Tow arzystw a ustaiić 
dokładnie. Dlatego też tymczasowo mu 
simy się zadowolić liczbami prowizo« 
i ycznemi

i tak w  okresie 1875—1S79 przecię­
tna liczba członków wynosiła 133, w  
wu honorowych (3), a w  dalszych la­

tach: 1580— ‘884 — 154 (?); 1885—
isS9 — 164 1?); 1890-1894 — 182 ( f r  
.895 -1899 — 214 (2); 1900-1904 — 
2o0 (3); 1905-1909 — 342 (7); 1910 — 
-H3 (?): 1911 — 417* (?); 1912 — 38>' 
tf.); 1913 — 361 (?); 1914 — 344* (?),
1915 _  310* (?); 1916 — 286* (?).
1917 — 288* (?), 1918 — 285* (?)
;P19 — 311* (?); 1920 — 347* (?)'
i 92! — 4,36* (?); 1922 — 493 (ż); 1923 
603 (1)

Liczby pow yższe pozwalają nam 
stwierdzić, ze same wypadki wojennu 
nie odóily się tak fatalnie na b^ZiAt 
członków jakby tego można oczeki-

*.) Liczby z końca roku a osialnia 
końca I, półrocza,

wać. W czasie wojny zaczęło się bar­
dzo intensywne ożywienie 1 o w arzy
stwa, którego konsekw ^ncje awyciat- 
niły się jnż bardzo wccnś.ne. W ostat- 
nim roku wojny (1920) hczba człon­
ków jest o 3 razy większa w  porówna' 
ni u z liczbą z pierwszego roku w o bd .

Bardzo gwałtow ny spadek liczby 
c / łonkó\v zaznaczył się już na cztery 
'ata jiized wojną, kida si-r, że coimęcir' 
się w domowe zacisze prof. Rad cisz ą- 
\<*sk;cgo, odgrywającego tak wielką ro- 
ię w życiu tow arzystw a, zaciężyło i.,k 
bardzo na jego następnerrr dziesizciole- 
ciu. V/; pierwszym toku poKoju U921) 
liczba członków osiągnęła j>rzedv70i- 1  

ne maksimum, a cb-cnie w połowie 
1929 iest prawie póitora razy o J tń  
wyzsza.

Co do llczbj clo^kow zagtanicz- 
nych, to ta uategorj me odgrywała w 
życiu tow arzystw a zaanej roli wyno­
sząc co najwyżej kilkunastu.

Wysiłki finansowe towarzystwra zf>- 
środkowują się koło jego działalności 
wydawniczej.

(G. d. n.)

/
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Jesi rzeczy naturalną, że na kardom  
pograniczu muszą istn iej typy pośred­
nie miedzy jedną a drugą narodowo­
ścią. Zwłaszcza na pograniczu narodów 
pokrewnych iest wielka rozmaitość ta­
kich typów przejściowych, ktćre zależ­
nie od przypadkowych wpływów ze­
wnętrznych decydują się na tę lub tam­
tą stronę, albo też pozostają w stanie 
nieokreślonym-

Klasycznym przykładem tego zjawi­
ska są mieszKańcy Białorusi, z których 
część zalicza się do Polaków, część do 
Rosjan, a  większość pozostaje w  stanie 
nieokreślonym „ludzi tutejszych11.

Jako Kujawianin. w ychowany zdała 
od wszelkich kresów, me rozumiałem 
lego zjawiska, to też zdumiałem się nie 
mato, gdym  poznał podczas pięciolet­
nich studiów’ w  Petersburgu w latach 
osiemdziesiątych kolegów z „Zabrane­
go Kraju11, noszących czysto polskie 
.nazwiska, rzymsko -katolickiego w y­
znania, używających miedzy sobą pol­
skiego języka, a nie przyznających się 
do polskości. Niextórtzy nazywaH sie­
bie Białorusinami, większość zaś Li­
twinami. jakkolwiek zupełnie nie znali 
języka litewskiego.

W idocznie nastąpiło tu pomieszanie 
pojęć etnograficznych z geograficzne­
mu Mam wrażenie, że rodzice wszyst­
kich fili ich Białorusinów i Litwinów 
byli zdecydowanymi Polakami, a od­

s tęp s tw o  od polskości don mało się do­
piero w ówczesriem pokoleniu, a  to pod 
wpływem rusyfikacji, k tóra w  owych 
czasach doszłą do maksymalnego na­
pięcia. Dla wytępienia pMskości rząd 
rosyjski faworyzow ał Białorusinów, a 
zwłaszcza Litwinów, nie upatrując w 
nich żadnego niebezpieczeństwa dla 
swej polityki.

Stosunek takich Litwinów do Koro- 
niarzy był nacechowany dużą dozą 
niechęci i nieufności.' Pod wpływem  
rosyjskiego radykalizmu, socjalizmu, 
nihilizmu; pryncypialncści i melancholii 
psychika tych Litwinów oddaliła, się 
znacznie od psychiki polskiej. W  ateiz- 
mśe" przesadnej abnegaoji, w yrzecze­
niu się zw ykłych młodości uciech ży­
ciowych i negacji form towarzyskich 
upatrywali on1 sw ą w yższość duchową 
nad Koroniarzami, którym  zarzucali 
płytkość, błyskotliwość i Magierstwo. 
Miriono od tego czasu 49 lat musiały 
ten rozłam duchowy, dwóch części na­
rodu polskiego znacznie jeszcze pogłę­
bić a oprócz tego przebieg i następstwa 
wielkiej w ojny w ytw orzyły  nowe o- 
koliczności, potęgujące ten rozłam.

Podczas trzechletniej gospodarki na 
Litwie, Niemcy również jak i Rosjanie, 
gnębili polskość, a faworyzowali liiew- 
skość- Najzaciętszymi wrogami Polski 
w rządzie litewskim są ci, k tórzy do 
niedawna nazywali się Stulginskimi, 
Galwar.ówskimi, i  obecnie mianują się 
Stulgaitisami, Galwanouskasa pi etc. 
Dlaczego? Bo tego w ym aga ich interes 
życiowy. Nie ulega najmniejszej w ąt­
pliwości, że gdyby proces tworzenia 
nowych państw odbył się sposobem 
naturalnym bez nacisku zewnętrznego, 
to nie byłoby państwa litewskiego, a 
więc nie byłoby w  Kownie jednego pre 
zydenta rcspnbliki, jednego prezyden­
ta  ministrów, całego szeregu ministrów 
generałów, am basadorów i innych dy­
gnitarzy, a panowie Stulgińscy i Gal- 
wanow'Sey byliby może zaledwie staro­
stami w  tym innym ustroju politycz­
nym. Ale po zdobyciu rządów  w  ma­
łym kraiku chciało-by się go powię­
kszyć, aby dodać przedewszystkiem  
sobie wagi i powagi na szerokim świc- 
ćie. Stąd zad ęty  spór z Polską o Wi- 
leńszczyznę Jest to zbyt naturalne, aby 
dziwić się temu.

Zadania naszych Litwinów, których 
tylko czysry przypadek w ysunął na 
czoło Polski, były znacznie więcej 
skomplikowane i trudniejsze, niż Ko­
wieńskich. Idea Jagiellońska stw orze­
nia Rzeczypospolitej od morza do mo ­
rza jest tak  olśniewającą, że może 
istotnie zawrócić znacznie silniejsze 
głowy, niż te, któremi oni rozporządza­
li. Zapoczątkowany przez Jagielle sy 
stem mial do dyspozycji kilka wieków, 
w  ciągu których mógł swobodnie roz­

wijać się i dojrzewać, bo me było 
w'ów7c?as dzisiejszych Niemiec i Rosji 
które edlawiłyby podobny system w 
samym* zarodku. ,,

Tylko niezrozumienie kolosalnych 
różnic, jakie zaistniały między 20 a 
14 wiekiem pod względem politycznym 
i etnograficznym, mogło podyktować 
program federalistyczny dla Pclski w 
dubje obecnej. Program  ten poświęcał 
z lekkiem sercem Wilno Kewmi a 
Lwów Petlurze w’ złudnej nadziei że 
przez nie sięgnie do Bałtyku 1 Czarne­
go morza. Dla każdego trzeźwego po­
lityka jest rzeczą niewątpliwą, że dal­
sze propagowanie mrzonek federali- 
stycznych skończyłoby się przesunię­
ciem w-schodmej granicy Poiski j o  Bu­
gu i Sanu, za któremi mielibyśmy nie 
sojuszników, lecz naizaćiętszych w ro­
gów złączonych z bolszewikiem rosyj­
skim, a tam tejszy żywioł polski byłby 
skazany na zagładę. Po  unicestwieniu 
przez zdrowy instynkt narodowcy 
mrzonek fedei .Mistycznych, obnażyła 
się dusza naszych Litwinów.

Zanim opuścili swe wpływ ow e stano 
wisku w Poisce nie mogli pow strzym ać 
sdę oa wykazania swej wyższości nad 
Koronia-izami. Zgodnie z uproszczocc- 
mi wschodniemi formami tow arzyskie- 
mi dokonali sporo skandali, kwacznych 
napaści na przeciwników, karczem 
nych burd, a  polemika ich była naszpi­
kowana takiemi wyrażeniami, których 
Koroniarz nie odw ażyłby się powtórzyć 
publicznie. Strąceni z piedestału b-ogo-. 
wie znajdują pociechę w  bezgraincz- 
nem samouwielbianiu. „Żadna krytyka, 
żadna śmar tość nie sięgnie po ich łaury 
wojskowe. Oni okryli, oręż polski z w y-

Czarna zasapana lokomodywa przy­
wozi ra s  w reszcie na drewniany dwo­
rzec. W ysiadamy. Na maleńkim pero­
nie cisną się ludzie tak różnego typu i 
gw ary, iż odraiau czuć pogranicze, pas 
s+ykania się dwócŁ światów : Polski i 
Rusi.

A no, kresy!
„Izwoszczyl:i“. pejsate, brudne, gar­

dłowo zachwalają sw e w ehikuły: okro­
pne, roztrzęsione dryndy, brudne, pełne 
wystających kłaków, o połamanych 
resorach i parszy wych szkieletach: koń­
skich, w chomontacń rosyjskich przy 
dyszlu.

Małomiasteczkowym zwyczajem mo 
żna jechać z  paru osobami na spofkę, 
czyli system  żydow sko omnibusowy, 
co naturalnie taniej kosztuje. S trasz­
nym brukiem gościńca, po t. zw. „ko­
cich łebkach11 wjeżdża się w  dw a rzę­
dy domków z zielonemi dachami, obro­
śniętych winem, z ogródkajni kwiat o- 
wemi od frontu.

Ach, te wołyńskie drogi! Oddaj du­
cha Bogu, zaób testament, jeśliś niena- 
w ykły i delikatniejszej konstrukcji cie­
lesnej, zanim poniosą cię jewrejskie cha 
bety po tej, niesłusznie tak zwanej szu 
sie. To o pomstę do nieba wola, pogrą­
ża jakikolwiek pocbkbny sąd o naszej 
cywilizacji w  niwecz, grozi ka­
tastrofą w razie ewentualnej wojny, u- 
trudnia komunikację kołową i rujnuje 
właścicieli ekwipaży na resorach. 1 
żaden rząd niepomyślał dotychczas o 
naprawie. A przecież to główny gości­
niec łączący dworzec z miastem. \  cóż 
do bero  mówić o drogach innych.

Horror!!
Więc jedziemy, łamiąc sobie żeb-a 

conieco i w ypuszczane zwolna ostami 
dech i jedziemy do owego sławnego 
niegdyś — Krzemieńca. W ąski, głębo­
ki jar, zielonemi wznoszący sie w  gó­
rę ścianami — oto wszystko.

Jar, na dnie którego płynie kapryśna 
Ikwa, gruntownie zapaskudzana przez 
nadbrzeżnych mieszkańców. W obec 
tego miasto, musiało przystosow ać się 
do terenu i wyciągnąć się w długą ki­
szkę wzdłuż jednej właściwie ulicy 
pryncypalnej. W'ojna tędy przeszła, o! 
przeszła. Dużo domów w ynapraw ia- 
nych, część w  dalszym ciągu w ruinie.

cięstwami tak błyskodiwemi. tak nie­
znane iri i że tylko w zamierzchłej prze 
szlości mogło sie coc podobnego zda­
rzyć. Oni są olbrzymami, a Koronia- 
rze to potworne karły na krzyw ych 
nóżkach, strojący S małpie grym asy i 
opluwający olbrzym ów 1. Najdr tan um ­
niejszą cechą wszystkich ich enuncja­
cji poza samoubóstw laniem jest bezgra­
niczna nienawiść do narodu polskiego.

Minęły czasy Kościuszk j Mickie­
wicza, dla których Polska i Litw* były 
synonimami, były wspólną ojczyzną. 
W ówczas nie było jeszcze hermafrody­
tów  narodowościowych, którzy nie ma 

' jąc zdecydowanej narodowości nie mo­
gą bezinteresownie iniochać żadnej, a 
kochają tylko siebie ł swoje błyskotliwe 
kariery.

Jednakowoż te cierpkie uwagi o o n i­
szą się li tylko do cieniutkiej w arstw y 
inteligencji, względnie pólintuigeneji
zabranego kraju. Polsko-Iitewsko-biało 
ruskie m asy ludowe, zamieszkujące 
wspólnie od wieków ten lataj, żyły i 
żyją zgodnie ze sobą, zwłastzetza ram, 
gdzie są złączone wspólnością wyrzna 
nia za które razem  cierpiały prześlado­
wanie, bo dusza ich nie została zde­
praw ow aną rusyfikacją i rosyjskim ni­
hilizmem. Jest nadzieja, że to harmonii 
ne współżycie będzie wzmagało się z 
biegiem czasu, o ile włacrza na kresach 
wschodnich zostanie w yrw aną z rąk 
hermafrodytów" narodowościowych, a 
spocznie w rękach zdecydowanych P o ­
laków, nie uciskających, ale i nie fawo­
ryzujących obcych żywiołów z  oczy wi 
stą szkodą polskości.

L wstępu — stary  klasztor o ascetycz­
nych murach, a  trocnę dałej wspaniała 
bóżnica. W ogóle synów Izraela i to ta­
kich ,.ecfit“ rosyjskich na każdym  kro­
ku moc!

W jeżdżam y coraiz głębiej w dwiinę 
lKwy. Horyzont rozszerza się co nie­
co- JrTzecierąm ocizy ze ’ zdumieniem: 
To ma oyć W ołyń? Chyba Kantaty! 
Struine stoki, pejsaż na wskióć górski, 
malowniczy. Na jednym ze wizgcrz ro­
mantycznie rzucona baszta, resztki o- 
Łronnych, potężnych m urów — to rui­
ny zaniku Bony. W ybitnie pachnie śre­
dniowieczem' i nadreńskim zameczKiem.

Od nieba błękitnego, od gór zielo­
nych i ruin odw racam  wzrok na dół i 
odrazu dziwnie nienrło wpada mi w  
oczy krzycząca, żółto-niebieska tablica: 
Torhowla ukraińska. Oto jeden z kwiat 
ków na gw ałt fabrykowanej „Ukrai­
ny11' Tak, tak. To rozczulające widzieć, 
jak sobie-sami miecz kujemy na nasze 
karki! A gdzież ci „Ukraińcy?11 Jakoś 
ani rusz ich nie widać, nie słychać. 
Żargon, język polski, rosyjski, naw et 
od czasu 4 °  czasu czeski,, jest tu bo- 
\n em  i drobna kolonia pepiczków. Ty­
py mazurskie, jasne, opalone, z  dużemi 
blond wąsami, o tw arzach otwartych, 
szczerych i Jak woda. niebieskich o- 
czacb to kresowi Polacy, szlachta za-, 
ściankowa, „pamieszcizyki11, ekonomi, 
dzierżawcy, dawna służba dw orska po 
części — zresztą, kto ich tam wie, na­
w et — obieżyświatów wiele z różnych 
stron Polski, którzy przyjechali w  ten 
kraj mlekiem i miodem płynący, na 
zarobek. W zbogacić chcą się tu w szy­
scy szybko, mużliwie bez trudu, „per 
fas11, a naw et — i „ne fas“. To też ce­
ny w  garkuchniach tutejszych, szum­
nie „restauracjam i'1 zwanych, w  skle­
pach, golarniach etc. niebywałe słm e.

— U nas obowiązkowo drożej' Cięż­
kie życie W szystko sprowadzać 
trzeba... »

Po wysoko nad poziom ulicy wznie­
sionych chodnikacn kurza z powagą 
miejscowe ,,kacapy“. Tak zw ą tu pra­
wosławnych chłopów. Brody, iak ło­
paty. Wogóle owłosienia niechlujnego 
dużo. „RubaszkT1 kolorowe, wyrzucone 
na buty, przepasane skórzanym, szero­
kim pasem, czapki rosyjskie, płaskie, z

opadającym daszkiem, często gęsta 
wojskowa jeszcze. Luazie naogół łago­
dni, życzliwie do Polski usposobieni, 
ciemni, głupi i łatwo na lep idący wsze! 
kiej agitacji i demagogii. Oto przykład’’ 

W  unzędzie ziemskim nieśmiało 
trzech takich brodaczy przestępnie z  
nogi na nogę. Urzędnik, z właściwą 
tym stronom uprzejmością, pyta „bar­
dzo zajęty*'

— Czego tam ?
— A my prośbę podali, jak tu b y ł , u 

nas pan Piłsudski, co my małorolni, a 
Iwan, sąsiad ma 30u dizitsiącńn. 1 ak,! 
żeby w y jemu ziemię odeorak, a nam 
dali. Bo nam mówili, że teraz reforma 
rolna...

— Taxże coś? To przecież jego w ła­
sność...

— A jemu na co tyle ziemi?
— Zabierajcie się, tu nie bols^ewja.. 
Odchodzą rozgoryczeni, sam Piłsud­

ski im obiecaj — tak tw ierdzą — a tu 
-cb w ypędza1';;. Gdyby tym ludziom 
przystępnie w ytłum aczyć'... Ale nikt 
nie ma czasu, ani ochoty z niemi gadać 
nawet!

Brud — oto główna cecha ulic krze­
mienieckich. Handel uliczny wre. P rze­
walają się banknoty, okropne, zatłusz- 
ozone, w tak opłakanym stanie, w  ja­
kim się gdzieindziej me widuje! Biedne, 
polskie marki, a raczej ich strzępki!

Nagle łomot końskich nóg. Tw arz roz 
jaśnia aa  chwilę dziarski szwadron 
12 p. ułanów, stojących tuż pod m.a- 
stem, w  Białokiernicy. Z szumem cho- 
rągieweK przemień U i dobrze w yekw i­
powani chłopcy, na rosłych, starannie 
utrzym anych koniach w  pemym kłusie- 

Z respeKtem patrzą, się na nich żydy 
. -i „cnachly11, Widomy znak polskiej si­

ły. Każdy miejscowy parobek-moskal, 
ch< e służyć tylko w ułanach.

Na wielu domach polskie orły  — to« 
najrozmaitsze urzędy, których tu dużo, 
może naw et zadużo? Ale jednak mimo 
woli w ydaje się, jakby srebrne piorą 
królewskiego ptaka dźwigały w  górę 
p r^ g a rb io n e  i chylące się do upadku 
miasteczko... «

Dr. Tadeusz Nittmau.

Ze świata.
LUDNOŚĆ 1NDJI WSCHODNICH. 

Według spisu, dokonanego w  1931 r , a 
którego v, miki obecnie ogłoszono, Innie 
wschoaire iczą 319 milionów mieszkań­
ców. N ajwięl.szem ich miastem jest Kalkw- 
ta 7. l,300.0(Ji mieszkańców, drugie,n — 
Bombaj z 1,176.030, a -rzec,em — Madras 
z pół milionem.

ZAROBKI MURARZY /AFRYKAŃSKICH.
Murarze amerykańscy, pracujący p r? y  

budewie „drapaczy chmur11, twoi/.ą odrę. 
bne stowarzyszenie, bardzo zazdrośnie pil­
nujące swoich przywilejów, co pozwala 
im pobierać odpowiednio wygórowane pla­
ce. Obecnie „proletariusze1* owi zarabiają 
przec.ętnie po 1-1 dolarów dziennie, co czy­
ni 317 franków, czyli 1,400.000 ink. Należy 
dodać, że ruch budowlany iest obecnie bar­
dzo ożywiony w Nowym Jorku.

M IA SIO  SPRZEDANE PAŃSTWU, f  ,
Miasto Londonderry, położone w Ulste- 

rze, tj. północnej części Irlandii, me chcącej 
łączności z Irlandią południową i tworzącej 
oddzielne państewko korony angielskiej, ma 
być sprzedane w  tych ditiach Ulstcrówj za 
pół miljona funtów sterlingów. Powodem 
niezwykłej tej transakcji jest to. że Lon­
donderry załóż >m- było w siedemnastym 
wieku przez miasto Londyn dla ajiglizowd- 
nia Irlandii i posiada dotycnczas pewne, 
zobowiązania prawne j finansowe wzglę­
dem stoliiy Anglj. Rząd więc Ulstern, pra­
gnąc położyć kres tej zależności, musi na­
być miasto, położone na własnem swcin 
terytorium.

KIESZONKOWY GRAM OrON.
Pewien technik węgierski — jak donosi 

„Wiener Neues Journal11 — zbudował gra­
mofon tak mały’, że można go nosić w bie­
szeni od kamizelki. Przyrząd ten, nazwany 
przez wynalazcę „MikiphonenT1, nakręcany 
jest jak zegarek kieszonkowy ; mieści dzie­
sięć min‘atur(jwych płytek' grainnir/nowych 
dwustronnych, może więc wygrać dwadzie­
ścia różnych sztuczek, a ustawiony na cień 
kim kieliszku, wydaje głos tak donośny, żc 
słychać go douładnie w dużym pokoju i 
może służyć za akompaniament do tańca.

CUDZOZIEMCY W  PETERSBURGU.
Według urzędowych dam -Ii sowieckich, 

w  ciągu czerw ca do Petersburga przybyło 
około 100O cudzoziemców. Pośród nich na 
pierwszem miejscu stoją Niemcy ł-'70i. na­
stępnie P'dacy (129), Amerynaale '/&) 
Anglicy (39).

Inżynier józef Jaskólski

WBU!V4

LISTY WOŁYftSKIh,

Krzemienice miasto i powiat.
L



śfaaKa i siiaKa.
, * „Djabel i karezmarka" jako opera. 
Im tia komedia Stefana Krzywoszewskiega

'jake* i karczmmka1' posłużyła p. 1. Wągr 
łałterewi jako libretto do opery komicznej, 
która. w  ubiegłym tygodniu pt. Satan .l" 
wystawiona była w berlińskim „De-isches 
bp.zrnhaus1. Kompozytora, który dyrygo- 
\vał swem dziełem, przyjmowano ewasyj.- 
his. Krytyaa przyjęła operę dość zu..no 
Niewątpliwie treść, jak muzyczne .noty wy, 
usposobiły prasę berlińska nieprzychylnie. 
Hat„miast oubhczmrść oklaskuje twór cc i 
wykonawców z wyjątkowym “łk na B ;r ,n 
-upałem. P it.w sze trzy przedstawienia od­
były się pi zy wyprzedanej sali i opera ii.j- 
lapewnione wybnr.e powod/eni:. CharaK- 
t yslyczny rys: dzienauk! berlińskie pw.e- 
wa-onle przemilczają, ż t  libretto zostało za­
czerpnięte z polskiego dzieła dramat yczne- 
go.

* '  Zeszyt 6-ty „Przegląda Wszechpoi. 
sk!«sgo“ zawiera ciekawe artvkuły: „Maso­
neria. i mocarstwo anonimowe'1 — r 
riezw rile  interesującą rozprawę pr„t. Wi­
niarskiego „Kwestia, żydowwka w ooe; pra- 
wa międzynarodowego**. P- Zarzeckiego

Rola wychowania w kształtowaniu naro­
du11 uraz „Statystyka żydów na W ę­
grzech . Bogiałty dział „Uwag11, recenzj i 
z nowych ksjiążek i kronika polityczna uzu­
pełniają treść tego nadzwyczaj mteresuj*- 
ccgo zeszytu.

* Polska w propagandzie filmowo!- 
Przed kilku dniami w Warszawie odbył sie 
pokaz polskich filmów propa gand<rwT3h. 
wykoiwmych przez firmę (krakowska. „clka 
Film". Przed oczyma Fcznie zebranych 
przedstawicieli Ministerstw, prasy i repre­
zentantów przemysłu filmowego przesuną* 
s ę szereg obrazów aktualnych, a więc po­
grzeb bohaterów z pod Rokitny w  K ralo­
wie, pcoyt marsz. Focha i lordu e,avona w  
Polsce, owa filmy spoitowe, podróże p. Pro 
zydenta Wojciechowskiego 1o Gdyni i Kra 
kowa oraz kopalnie w Wieliczce. Zdjęcia, 
wykonano baTdzo starannie, jasne i niezwy 
l-.le wyraźne, odznaczają się dużym sma­
kiem artystycznym > celową dbałością o 
jakn*ajpiękniejsze uwydatnienie inszych za- 
fcytków sztuki architektonicznej, pjlskiego 
krajobrazu i bogactw gosnodarczych. M ię 
ci*. zi Wawelu, obiazy floty potokiej w  Gtły 
ni, obrazy W'eliczki s |  wynust prześliczne, 
ześ liczne przeglądy woisk maga da*. 5wie 
tne pojęci*, o naszej sprawności militarnej. 
jŚlka-rnW j .ozporządza wyłącziiie polskim 
kapitałem, założeniem lei działalności jest 
propaganda zagraniczna, prowadzam mą, 
zaof-noca kilometrowych dramatów, które 
dziś jeszcze absolutnie konkurenci z film:.- 
r amerykańskimi, francuskimi czy włoski­
mi nie wytrzymują, lecz przez tworzenie 
ohrgzów tego rodzaju, falc powyższe, ze 
szczególnem uwzględnieniem zasobów go- 
s!'odarczo-pr2emysłowych naszego irrajti. 
Kierownictwo tej firmy prowadzi paaomio 
obecnie pertraktacje z Min. Spiaw  zagrani 
eznych o wykonanie przy pomocy Rzpju 
dużego filmu „Polska w obrtfcach11. Nie- 
y  pFwie film talki byłby najba. dziej ceto- 
msm urzeczywistnieniem polskiej filmowej 
propagandy zagranicznej.

* Nr. 28-my „Szopki11 wśród bogatej 
treści "zawiera następujące ilustrację: R. 
Nowodworskiego — Na Odchodne. T. Kle- 
r u s k ie g o  — Jak on się zmańwił i My 
a Gdańsk. S Bi cdi -ychiego - - Tango Val- 
ce-P>o ton. Giguc Shiranw-Fćbc; J. Suto, u 
w icia  — Kar. -ra, jakich wiele i Ostatnie 
.likwidacje

l
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Ziemia.
P ow ieść . 

Księga pierwsza

Kwiat oolny.
(Ciąg dalszy.)

_  Bez sztuki ludzie inowarjowaiil y 
lub wymordowaliby się wzajemnie.

— Chyba tacy degeneraci, jajc pani 
i ten pani Andrzej, ale nie ludzie zdro­
wi i rozum ni Ten Szczerba, to także 
dcliKaciK i rom antyk Powiadam 
raz: „Jesteście chłopski syn, ™ię,
wstąpcie do naszej partii. To w a si 
psi obowiązek dbać o swych najbliż­
szych braci", a  on mi na to: „Nie zro­
bię tego, bo w  waszej ipartji niema 
idei'1. V ram tylko chłopstwo w  głowie 

usce własne interesy, a o pań.stw*e 
i naród nie troszczycie sfię, tak, jakby 
ta niepodległość, którą ntewłasną od­
zyskaliśmy zasługą, na wieki już nam 
była poręczona. Jakby wszystko szło 
tak, jak w y chcecie, to bardzo prędKo 
stalibyście się znów parobkami obcych 
zaborców". — Taki to z niego filozof! 
A to wszystko są takie poetyckie baj- 
durzenia. W łaśnie dlatego, że Polska 
dekoła wrogami otoczona, trzeba jak 
n a jp rę d ze j ziemię rozdzielić między 
chłopów, bo wiadomo, że gdzie chłop

L a z u r o w a  g ro ta .
Morze L.
Wśliznęło s;ę — błysnęło łuskami delfina —  
lazurową paszczęką zwinne blaski chwyta, 
szelestami stanjoli lśni błękitna płyta, 
drzy w mej srebrem zakuta lampa Alladyna.

Sezam sennych turkusów — przejrzysta głębina, 
w  której ciało rusałki opalem wykwita — 
płynie — płynie ku tobie w modrą baśń spowita — 
już ci w duszę zajrzała — jtiż twą łćdż przegina !

I jeśl. się: niebacznie p.zechylisz nad faią,
źrenicami szukając jej źrenic z agatu.
leśli śpiewem zatoniesz w kropelek pieszczocie

wówczas błęune się gwiazdy w otchłaniach zapalą, 
ot1 Ją cię legendą całuny bławatu 
i zastygniesz szafirem w lazurowej grocie J

Capri, Jadwiga Ziemblcka.

W iadom ości
Lwów, 16 lipca.

TEATR WIELKI.
Niedziela 15 lipca o godz 7.30 „CyruFk 

sewilski'1 opera w  3 akt. Rossiniego (gość. 
występ Ady Sari).

Poniedziałek 16 liHca o godz. 7.30 .Szał" 
sztuka w  8 aktach Striudberga i.50 proc. 
zniżki). i
TEATR MAŁY.

Niedziela: 15 lipca o godz. 7.30 „Szkoła 
Kokot11 kom. w  3 akt. /jebridons 

Poniedziałek 16 lipca o godz. 7.30 „C ie­
mna Fam a11 farsa w  3 aktacn Kaaeiburga 
(prem.era)

Niedziela 15 lipca o godz. 7.30 „SzKoła 
KoiootJ kom. w  3 akt. Crebridona.

Poniedziałek 16 lipca a godz. 7.30 „Cie­
mna, plaua11 farsa w  3 aktach Kadelbtiiga 
(premiera).
TEATR NOWOŚCI •

Teatr zamknięty na czas wakacji

— Z Teatru Wielkiego. Ostatnie przed­
stawienie operowe w  tym sezonie odbędzie 
się dziś z występem p. Ady Sari. „Cyru­
lik sewilski11 z tak doskonalą przedstawi­
cielka partji Rozyny i p. Cyganikiem, Low 
czyńskim . Homerem, który po raz osta­
tni występuje w  naszej operze daje gwa­
rancję pełnego powoazenia. P. Kasprowicza 
wa wystąpi również po raz ostatni przed 
wyjazdem na zpsłużony wypoczynek. D y. 
rygu], p. Lehier.

— Z Teatru Małego, Sądząc z prób od­
bywanych pod kierunkiem Dyr Czarnów • 
skiego. „Ciemna parna1' zapowiada się do­
skonałe. Pełna numoru* Komedia otrzyma

starar.ną oprawę dekorac yjną. Premiera
w  poniedziałek 

— Występy Elny Gistecłt. Świetna pri- 
madonna operetki warszawskiej przyjeżdża 
na gościnne występy do Lwowa, Znako­
mite postacie w  „Księżniczce Czardasza" 
„Bajaderze". „Narzeczonej Lukullusa" ,Kró 
lowej Tanga" przewiną się przed oczami 
widzów w  Interpretacji tej czarującej i sła­
wnej artystki operetki. Część operetek p. 
Gistcdt śpiewa w  duńskim języku.

CiKręgowe Towarzystwo Chrzcścijań.. 
sko-RzemieśinLze urządza wycieczkę do 
Czartowskiej Skały w  niedzielę punkt zbor 
nv Pomnik Głowackiego o godz. 2 popił, 
skąd gremialny pochod na skałę. W razie 
niepogody wycieczka wyrusza na drugą 
niedzielę. Uczestnicy wycieczki składają 
1000 mk. na fundusz oświatowy Towarzy- 

— Uroczystość Bastylji we Lwowie. Ob­
chodzona z wielkim pietyzmem przez cały 
naród francuski \V dniu wczorajszym ro­
cznica zburzenia BasM ii — rozlegała się 
niemniej uioczystem echem po ziemi pol­
skiej. Wczorajszy poranek minął w  naszem 
mieście pod znaikiem francuskiego święta. 
Gmachy oaństwowe i samorządowe obok 
wielu prywatnych udekorowano barwami 
rolsSiemi i francuskiemu. Uroczyste nabo- 
żeństY.m oapmwił w katedrze ks. inf. Zaj- 
diawski. Wśród licznie zebmaiyc.. zauwa- 

J żyliśmy konsula francuskiego Vait ticr‘a. 
i gen. lędrzejeiwsl- go, rad. Zimnego jako 

przedstawiciela Województwa, dalej konsu 
ów angielsk iego i . zecno-słowackiego, gen 

Lindego, rekt. k :N ara .ew sk iego  z gronem 
proresorow. delegację kolonii francuskiej i

Towarzystwa Przyjaciół Francji z Dr Deot 
botvskim rsa czele. Po nabożeństwie ustd- 
wuona przed Bazyliką kompania 36 PP- 2e 
sztandarem sprezentowała biotń przed ge-’ 
neralicją i przedstawicielami państw sprzy­
mierzonych a muzyka odegrała MarsyfŁn 
kę. Odbyła się następnie defilada wojsk 
Ftzed generalicją na pl. Aarjackitn, po. 
czem konsul Pauticr w binrzc ptoselstw« 
przyjął dtiegację kolonii f-ancasfcie: Tow. 
Pizyjajciół Francji i i eprezeirtan ów władz. 
Wicczoiem oubyło się galowe przedstawrie 
nie w teatrze.
stwa. d283

— W Administracji „Słowa Polskjrgo"
sktadają zamiast wieńca na tmmnę śp Bar 
oary Dębickiej ^  50.(300 mk. na Rocizlnę’ 
sierocą, 50.000 mk. na ociemniałych inwali­
dów woisk polskich, 20.UG0 na budowę po­
mnika dla ofiar zloczowsikich Emilia Plu­
ska ze synem. 4U90

— Dyiekcja Bu.sy Grunwaldzkiej składa 
na tej drodze pani Sapakowej serdeczne 
podziękowanie za oferowany 1 miljan mit.

raz ■worze się pługiem, to go już stam­
tąd żadna siła ludzka nie \v,yrzucl 
i tam  już Polska będzie do skończenia 
świata, choćby i znów ua czas jakiś 
niewola wróciła... Brak idei, kasto- 
wość- Tylko głuccy mogą tak mówić. 
Nasza idea jest m ądrzejszą, niz ich.
I dla»;ego pięściami, łokciami i zębanr 
a  jak będzie trzeba, to  i kosami i ce­
pami będziemy dla niej zdobywali m kj 
sce.

— Tem ła tw ie jsze  nieźle się wam 
z tom powodzi i że na polityce dobre 
robicie interesy.

— A w łaśnie' W ym yślają nam od 
paskaizy i spekulantów. A czy to 
źle? Czy to źle, że chłopy i syny 
chłopskie rubtą interesy i m ajątki? — 
Czy lepiej byłoby, aby zawsze b ili 
nędzarzam i? A równocześnie krzyczy 
cie, że trzeba handel i przemysł w y r­
wać z rąk żydów. Gdzież tu logika 
i konsekwencja. To jest iucsz*.zerość 
1 perfidia ze strony real, :ji żazdrość 
tylko przez nią przemawia. No, dość 
na dzisiaj. W rócę wc wtorek, aby da­
lej uczyć tego gagatka, bo liczę na 
gratyfikację. — Tu nśmicchuął sw. ta­
jemniczo i porozumiewawczo mrugną: 
okiem, poczem dodał:

— Chociaż ze stanowiska! spraw y 
chłopskiej, leipiej byłoby, aby on został 
głupim parobkiem, bo to jest nieprav.y 
syn ludu.

Szła więc nauka dalej swoim try ­
bem, i to coraz forsowniej i n tenzy- 
wnńej, gdyż do ..nieprawego symf lu­
du" niespostrzeżeuie a gwałtownie

szybko zbliżał się term in egzaminu. 
Nie przejmowało go to jednak zaunym 
niepokojem, bo czuł sie zupełnie* pe­
wny siebie. Natomiast W anda dener­
w owała się za niego i za siebie. Nic 
pamiętała, aby który z własnych egza 
minó\v przeżyw ała tak ciężko. Z nad­
miaru troskliwości złożyła w  tajemnicy 
prźod Andrzejem w izyty nie tylko 
swemu przyjacielowi dyrektorowi, aje 
i wszvsfktm profesorom, wyznaczo­
nym do matury, uderzając z nieposno 
litym talentem wobec każdego z nich, 
stosownie do indywidualności, w  inną 
strunę: bądź to ideową, bądź też flir- 
towo-zartobliwą, bądź w reszrie utyli­
tarną, W szystkie te zabiegi okazały 
siż r.ajkomplettiiej niepotrzebne, gdyż 
wynik egzaminu by ł tak świetny, że 
naprawdę zdziwieni i zachwyceni pe­
dagogowie oświadczyli żartem  pannic 
Froszewskiej, iż postarają s;e dla niej 
o dyplom lionorowego proiesora wo­
bec nadzwyczajnych w prost wynik ó" 
jej metody.

— Niestety — odrzekła uszczcśłiwlo 
na W anda — metoda ta  nie nadaje się 
do nauczania zbiorowego, tylko w yłą­
cznie jednostkowego.

Poniew aż sympatie dla Andrzeja w 
łanowiecklm dworze w zrosły do tego 
stopnia, że zdenerwowanie W andy u- 
dzieliło się wszystkim iego mieszkań­
com, przato, nie chcąc ich dłużej trzy- 
mać w naprężeniu, zadepeszowała > 
miasta, że „wracają jako tryumfatorn- 
wic". \

Mimo to drogę powrotną odbywali

— Ile ludzi przyjeżdża miesięcznie do 
Lwowa. W maju przyjechało iio Lwowa 
40.671 osób, w  tem olbrzymia większość 
z innych miejscowości terytorium Poisk:. 
z zagranicy zaś naj eięcej z Anstrji (1027. 
Rumunii (49) i Czecnosłowacji (41). Poza-

sm rrzyjechały: 2 osoby z '"egier, 3 z 
Bułgarii, .0  z Niemiec, 9 i AnEiji, 7 z Fran 
cj„ J z Grecji, 2 z F.alandji, 42 z Włocn.
8 (?!!) z Rosji, 1 ze czwajcarji, 7 z Jugo- 
sŁdWjl, 6 z Ameryki.

— Zawzięci aż do gŁpoty. Do czego do­
chodzi „patriotyczna" zawziętość różn-y ;'i 
młokesów ukraińskich dowodzi fakt, iż na 
parkanach ogłoszeniowych w pobliżu cer­
kwi św. Jura pozdzierano klepsydr,, za­
praszające na nabożeństwo iałobi«. za du­
szę jednego z działaczy staroruskicL Nie­
długo ideowi płastuni zaczną chyba pałka­
mi bić każdego księdza, odprawiającego 
nabożeństwo za jakiego Rusina, który nie 
należał za życia do partji ukraińskiej.

— 37 stopni Celsjusza po.iaorywaf wczo­
raj przedpołudniem termometr dtf słońca. 
W cleniu byio popołuaniu 30* stopni Celsju 
sza Dzień był naprawdę gorącą upalny; 
lipcowy. A jednocześnie poznańsłde pisma' 
donoszą, że w  okolicy Rawicza w tJaznań- 
skiem spadt w  tych dniach... śnieg. I szu­
kajże tu jakiejś konsekwencji!

—  Z Krajowego Tow arzystw a Naitowe- 
go otrzymaliśmy następują:e pismi 1 Wiel­
ce Szanowny Panie Redaktorze! W  „Sło­
wie Potskiem" pojawiła się przed paru ty­
godniami notatka pod tytułem „Z Krajowe­
go Towarzystwa Naftowego", donosząca o 
powzięcni przez Wydział naszego Towarzy 
stwa decyzji wystąpienia z Centralnego 
Związku Przemysłu, Górnictwa Handlu i 
Finansów, i przedstawiające w  falszywem  
świetle motywy, któremi kierować się mia 
ła nasze Towarzyrstwr w  tej decyzji. Ze

, względu na okoliczność, że w  notatce po­
wyższej przedstawiona została równocze­
śnie w  sposób fałszywy działalność Cen­
tralnego Związku oraz iego stosunek do 
przemysłu naftowego, pozwalamy sobie ni- 
niejszern stwierdzić, że notatka powyższa 
umieszczona została bez wieazy i pzz zgn 
dy Wydziału naszego Towarzystwa, rer-e 
zemtującego ogoł przemysłu naftowego, że 
jedynym motywem naszego zamiaru w y­
stąpienia z Centrrlrego Związku P. P. G. 
H. i F. była jedynie konieczność pi zepro- 
wjdzenią pewnych oszczędności, oraz że 
ogół przemysłu naftowego ocenia najdoda 
tniej całą dotychczasową działalność Cen-w—gjr—iw ■■(■■mi ........ ęynmągą aweiS
w  nastroju, który bynajmniej nie odp1* 
wjadał sytuacji. Oboje byli raczej snu* 
uii Andrzeja skrycie dręczy‘a  myśl 
o przyszłości, bo o szczęściu zostania 
kiedyś mężem W andy, n ie  śmiał ną- 
wc;t marzyć, ją zaś niepokojem napeł- 
rdało poczucie, że nadchodzi chwila 
decyzji i wyboru. Żal jej było nadto 
tego najszczęśliwszego i najbardziej 
idealistycznego okresu w  jej życiu, 
który już minął bezpowrotnie Mimo 
woli trapiła ją myśl, że jest o całą je­
dną ważną epokę starsza i blizsza 
grobu.

Za to w  Łanowcu zastali twarzo 
promieniejące szczęściem i przyjęcie 
królewskie. Pani Mazowiecka w ystą­
piła na czcśc" Andrzeja z iście Lukullu­
sową ucztą, podczas której pojawił się 
naw et szampan. Ciocia -fama w ygłosili 
dłuższą mowę, w której wielbiła naj­
pierw  Wandę, podiosząc, ze po roz 
pierw szy jeden z  jej licznych w ariac­
kich pomysłów okazał sie m ądry i po­
żyteczny i że po raz p ierw szy w po-
w ziętem, tym razem wyjątkowo tru-
dutm. postanowieniu w ytrw ała do 
Konca. Fotem palnęła siarczysty pean 
na temat Andrzeja, zakończony w y ła­
żeniem żalu, że minety już czasy mo- 
narchji polskiej i wielkie!) wpływów 
rodu Mazowieckich, bo w tedy ona. t\  
ciocia we własnej osobie, niewątph 
wie postarałaby się dla Szczerby o no 
biłitację, na którą ze wszech miar 
swoim łście 'szlacheckim sposobem 
myślenia i działania zasłużył

(C. d. n.)
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tralnego Związku i jego Dyrektora Naczel- 
jnegte posła Wierzbickiego. Dla przeprt wa- 
dzcn.ła pertraktacj- z  Centralnym Żjt ną- 

'zkiem w  sprawie z- mierzonego w ystąpie­
nia byt wyUelegoy any Członek Prbzydjimi 
Krajowego Tow arzystwa Naftowego poseł 
'Szydłowski, Centralny Związek uwzględnił 
obcdńe trudne warunki finansowe naszego 
Tow arzystw a f wobec tego wystąpienie 
stało się nieaktualne.’ Kratowe Tow arzy­
stwo Naftowe: P rezes: W ładysław  Dłu­
gosz. S ekreta iz: Dr. Schastzel.

— O wcześniejsze otwieranie sklepów 
spożywczych. Na podstawie uchwały Rady 
•miejskiej Sklepy spożywcze otwiera się o 
igońż. 8 ramo, zamyka zaś o 6 wieczorem. 
Doświadczenie w skazało, żc godziny n są 

ibardco niewygodne dla pubhczności. U. zę 
'dnu idący, do biura, robotnik, który śpre- 
■ szy* do pracy dzieci chodzące do szkoły 
•są" nierzadko skazane na ranny post, bo me 
niożr.a im kupić chlębr, czy odrobiny m'e- 
ka. Sklepikaiz. który kilkanaście minut 
przed 8 ctwurzy sklep, naraża się na karę 
administracyjną, miedzy posterunkowymi, 
■'którzy pnnują godzin otwierania., a publicz 
noścą dochodzi nieraz dó scysji, przy'- 
czcm rozżalone kobiety całe zło składają 
na Bogu ducha winnych posterunkowych. 
Warunk: życia domagają się bezwarunko­
wo wcześniejszego otwierania sklepów spo 
żywszych. Onegdaj Zyviązek kupców clir/e 
ścii tńskich przedłożę! sp .aw ę przesunięcia 
godzin otwierania i  zam jknuia sftlepow 
prezydentowi Neumanowi i Izbie handlowej 
zwracając uwagę, że tak w W arszawie, 
ioikoteż w Krakowie drobne sklepy spożyw 
cze są otw arte od godz. 7 rano do 12 w po 
ludnie i od 2 do 7 wieczorem. Prez. Neu­
man, przyrzekł poparcie żądaniom kupiec- 
twa, podobnież dr. Stesłow.cz.

karz riepc-wny. Całość drużyny mimo prze­
grane1 bardzo dodatnie zrobiła wrażenie. i 
dla Czarnych stanowi na dziś stanowczo 
przeciwnika bardzo ltleHezpftcznego. które­
go .nie ralsży  lekccważyęlj Sędziował p. Zi 
tnerman dobrze.

Apci do świetnego .Magistratu. Spodzie- 
w nnv się, iż odpowiedzialne czynniki i.Kłti 
siiara:ą się a  zhnie • gościńca do r.egatki 
stryjskici, dziś przed zawodami o godz 5 
i pół .nopoł. a  następnie, gdy tłumy wrac.n-

i ją po zawodach. Umiecie panowie brać z 
1 acy sportowców 20 proc. nawet nie pyta- 
jrc , co spt owadzenie tąfflcj drużyny kasztu 

i je. umiecie l.rać kopytkowe (nawet od sa 
nuchodów) przv rogaitce, to pamiętajcie ró 

j wnież o ykow iu  mieszkańców a przede- 
wsżystkiem o zdrowiu radców Magistratu i 

T Ojców miasta, którzy obecnie namiętire 
i jeżdżą na matche — co tylko bardzo doda- 
. tnio o nich świadczy, Prof. R. Wacek.

ł̂r356G5CEE»«i

Or^gMialna dezynfekcja w kamienice 1  nklera.

-o—
— Aresztowanie paserów żydowskich, 

kupujących kielichy! W ręce policji w poili 
Ł czo ra i dwaj paserzy żydowscy. łpzul.nt 
W eintraub i Srul Janczora, którzy kupili 
od bandytów Michała Jary.iv  1 hvam  ' Voj- 
tyństćego kielichy, zrabowane przez mci: je­
szcze przed dwoma l3ty w  cerkwi wr R - 
ma.iowie. Znaleziono dalej u cha paserów  
fkradzions przez wyżej wymienionych zf >- 
dzieji futra Julii Bimikiewczównej. tiriu zy 
cielki w  Jaryczow ie Wielkim. Obu pase­
rów  aresztowano.

— Aresztowanie młodego oszusta, Ma­
rian Clirvstmvski, 19 letni woźny Ua\\\vi 
kredytowego warsz., w pom ysłow y sposob 
powiększał od fw feego  :zasu swe docho­
dy Oto na pokwitowaniach telegraficzni cli 
r.owiększał ilcść słów a wytworzone w ten 
sposób nadwyzk. w .wysokości kilku ty- 
fuacj mk. od jednego telegramu, przyw ła­
szczał sobie. Chrystowskiego. który przy­
zna! się do winy. aresztowano.

 Nic wiodło się w c z o r a j  kieszonkow­
com. Izak beuerstein. młody, bo 14 letni 
h/.icpt kunsztu złodziejskiego, aresztow any 
SostśJ w  chwili, gcy wyciągnął podczas 
torjg;< na Rynku z torebki St. Walawslnei 
po 'tfel z pienisdzmi. — T owarzysz jego 
w. mśł u Aleksander Silberstein operował 
w  tym sam \m  czasie w  ul Grodzickich i 
.ukradł Iwanowi Tkaczowi dwa worki z o w; 
•sern Gospodarz jednak przytrzym ał zło- 
dzieia i cfcclał go w  ręce posterunkówmgn.

_  Cci iw a W trzeciej Sziclnicy. Funkcjo- 
uarjusje policji przeprowadzili wczoraj w 
godzinach przedpołudniowych rewizje u 
,zuanvch ,rw.au.ciarzy, zamieszkałych w _ tej 
dzielnicy. W ynik obfity, na razie nie jest 
znany. W  każdym razie obok obcej waluty 
zakwestionowano stosy benów i racnun- 
ków nioostemplowanych nąl wielomilionowe 

i my. W arsztaty czarnvdi pajaków z trze 
ciej dzielni cy pracują tedy bez wytchnie­
nia. Jak długo jeszcze?

Urząd „ledczy zawiadomiony został wczo 
raj w południe- iż w knm iem .y W inklera 
w  Rynku nr. 28 „wydobywają się trmące 
gazy“. Bezzwłocznie wyjechał na miejsce 
kom. Stojk iw, oraz asp Mączka z V. komi 
sarjatu w raz z wywiadowcami i posterun­
kowymi. Po przybyciu na miejsce funkcjo­
nariusze policji i dzienmkaize * nie magli 
wprost p 'zejść korytarzem  z powodu gry­
zą-ej woni jakiegoś płynu, rozianego obfi­
cie po scnodach i sieni. Asp. Mączką polecił 
zawezwać właściciela kamienicy, ton je­
dnak butnie oświadczył, że w  cią^ ; ośrmu 
godzin dziennej pracy odpoczywa , me zej­
dzie. Dopiero energiczne wezwanie posKuf- 
kowało i Winkler oświadczył policji, że po­
lecił synowi swemu cmilowi przepro” ad/ić 
dezynfekcję kamienicy.

W  mnern świetle orze dstawili je inak 
sprawę przedstawiciele Korporacj gospi- 
dnio-szynkarskiej, którzy zajmują lokaj w 
tej kamienicy. Oto właściciel kamienicy 
pragnie usunąć ich z zajmowanego lokaju i 
od szeregu dni urządza ..desynfekcje V aby 
w ten sposób pozbyć się Korponac,,. Wczo

raj odbywały się w  tym lokalu pertrakrn- 
j eje Korporacji z kelnerami, zebrało sięw ię 

cej esób — j w tym właśnie czasie prze­
prowadzona oryginalna „desynfekcja*1 w  p-:< 
s ta ń  oblitego ziarna schodów czystą łor- 
inamtą czy jął»mś innyin płynem gryzą­
cym — doprowadziła do tego, że dwie pa­
nie zemdlały a jeoen z członków Kcrpora- 

! cji osłabł.
I Przez długi czas zebrani w lokalu nie 
i mogli wyjść, to też wazy/ano Straż pożar­

ną, która pokryła schody gęstą w arstw ą 
piasku. W ezwany na miejsce r Włodzimir 
ski stwierdził, że płynem była czysta for­
malina, zagrażająca w  znacznej mierze 
zdrowiu, Emilą Winklera, słuch. akad. .han­
dlowej sprowadzono do komisariatu V, 
gdzie spisano z nim Drctokół. W ładze poli­
cyjne. niewątpliwie energicznie zajmą się 
tą spraw ą i wyświetlą bliższe okoliczno­
ści tej oryginalnej „desynfekcji" — i czy 
pokrywała rana kaiygodną cheć „wykurze- 
ma“ lokatora. Butne zachowanie się w ła­
ściciela kamienicy wobec funkcjonariuszy 
policji najeży wkońcu napiętnować.

czypospobtejPoIskiej tow arów  nastę­
pujących : •

Skór surowych, wotowycli końskich 
cielęcych i sknnowycb, bai-an:cl, j ow­
czych, oraz skrawków tych skór (poz 
54 tar. celnej);

Skórek zajęczych i króliczych suro­
wych, niewyprawionych (ipoz. 55 p. t 
tar. celnej).

Obwieszczenie z dnia 22. listopada 
1922 r. („Monitor Polski" Nr. 212 poi . 
19.3) straciło moc obowiązującą.

Obwieszczenie z dala 30 West 1925 
r. („Monitor Polski" Nr. 177 poz, 111; 
pozostałe nadal w mocy ze zmimiam. 
typrowaćSzontmi obwieszczeniami:

Z dnia 14. września 1922 r. ,,Moni- 
ior Poiski" Nr 216, poz. 145.
* z dnia 28 grudnia 1922 r. „Monfty, 
Polski" Nr. 19 1923 poz 18., 

z dnia 28. lutego 1923 r Monitor 
F‘o!ski“ Nr. 59 poz. 59.

z dnia 1. marca 1923 r. „M umtit 
Polski" Nr. 60, poz. 61, 

z dnia 17. maja 1923 r. „Monitor 
Polski" Ni 116 poz. 129

TSfep. w Zurychu O 004£ cent. 
Dolar . . . .  110.OPO jrhp
Mk. niem. . , 0 53 mkp.
Zloty polski . 17,000 unkp.

Na zasadzie art. ’>0 p. 1 oraz art. 13 
p 2. Ustawy z dnia 15 Iipca 1'UO r. v 
obrocie towarowym  z zagranicą (Pz

Ust. R P. Nr 527) i na w nnsek  Gl. 
Urzędu Przywozu i W ywozu został za 
broniony wywóz przez linię celną KW

i -  g - i e ł t S y  l w o w s k i e j .

Sport
T u fa ilsK i Kiili! - r a l c s i y  w  

Łw ouH e.
Hasmonea — T. K- S. 5:0 (2:0).

Przyjazd TKS-u poprzedziła jak najlepsza 
ip.nia; wwgranc z W isłą, z Posonią w ar- 
j/.awską. ..dobycie mistrzostwa okręgu tó- 
•laftkifgi). ŚRJetne z.wycięstwo nad 28 p. 
- ł ndzj (»:2) — eto dane. które rokowały 

łwycięsrwo drużynie toruńskiej ra  1 
Foka/.ujt się więc. jako pe- 

u-ufc, u  wyniku nigdy przepowiedzieć ani 
> i * 'vn ii .t t  iic możną a dowodem, tc sc*n- 
r.-t&h" -- lec/, zupełne zasłużone -  z iiy -  

i łla ra ic re i postaci 5 b ram ekstrze 
fia sm ą korzyść na P straco-n 'h. 

,v p r 2 ir v  g.-all przedew se'’stkieru ofiarn e 
i 'u ;V p s /\ v. ich ataku Birnhach tak l i-  
tnłr ’ w >uos;.c/2l piłkę '5truerni:inow<. i  
u l d .  |rgr> przcr.o; uwieiiczony był celnym 
.u ta trfn , Zaraz w pierwszych 6 miuutaeh 

dwie ślicznie strzęjoue brarnk: p; zez 
jnt;■«uuaua a bran airz TKS-su. Kv iat- 
CCT-awki uawel się mc ruszył do obron” —i 
,y potuwie rob len sam giacz z
i mu* itw:.ti mzehniów dwie dalsze bram- 
i. *  |2 nknucte • 25. wreszcie w 31 p:a- 
ł j f  s k rvyafeo n •• linł wynik 5:0.

i w kombinacji Toruńczycy 
itr ctrow al. nad Hasmonea; w S

h-r* lAedy (a kombinacit w ich ataku 
■*if ■ a<!7i.h S/k v- h\ perkomhinację p r /e l  
, - i i i t  pficcjwnika, do której chcieli pitkę 
*W •o»j-tt'U  u  in.ft • strzelając a jeśii już 
ję jfl.i!  «c nic celnie i słabo. Najlepszy to 
<-se\ itc in ik  CieMÓNki. pomoc dobra r*- 
jt7> t t  a*’!/ o t 'in c e ,  bracia Gumowscy 

*ciL tr^l auku). b.am-

I.wow, 14, Iipca 1923.
Z akcj, bankowych poszukiwr.ny B k 

przemy: Wwy, który doszedł do 42,0011' 
(rtfeef. 39.000).

W  a';ci?ch praemystowych usposr- 
bienic silne, poszekiwane zwłaszcza P ą , 
rowozy, Cegielski i Siersza górn., kto 
re też aw ansowały wcale znacznie 

Niekofcwanc rów ne* silne, poza
giełdą płacono dziś Azotv 75 80.000.
Gazy zieirme ) .f>00—1.700.000, (Jazoli- 
nę 30')—2lU. i

Traraakcje Iw ty-.Aiacn mkr-l: Hn>-
w ary 1050, 985, 1050; Omielów 1.30, 
128, 135, 120, 125, 130, 128, 130: nieci.
105; Karpaht 95, 100, 105; Nicmojcw- j
ski 210, 220, 235, 230; Peze-t 33, 36; Po­
cisk 100, 115, 120, nicef. 40, 45; Nafta ;
M  80; P . T. B 135, 130- 140, 132.5; 1

Raksizawa 340, 335, 342, 345, 350, 34b, 
542, 345, 340; Siersza el, 50. 60, 65, 55; 
Siersza g. 690, 695, 680, 695, 705, 690; 
T. P. G. 330; Tohauj40, 41, d5: Chodo- 
i ów 535. 600 530, 595, 610, 611, 615, 
618, 612, 6?0, 614, 610, 612, 610; Olko- 
4.30, 435, 410 435, nieef. 415, 400; l e ­
śny 6dU, 630, 635, 640, 645, 630, 625; B. 
11’poteczny 44.5, 44. 45, 44.5, 45, 44.5; 
Bank Małopolski 65; Pokrc-d 16, 18, nią 
ef. 14; Bank Przem. 42 41, 40. 42, 
40.5, 43, 40, uieef 39, 38, 37, 33, 37, 36. 
Z. B. K 27, 28, 28 5, 30; Cegielski 100, 
110, 115, 120, 118, 115, 125, 115 120,
125, 112, 116- Parow ozy 108, 135, 125,
130, 125, 135 130, 135, nieef. 110, 118,
7OS, 112, 105, 108t Zieleniewski 780,
800, 810., 800. 790, 815, 820, 755.

Wart
notnin

Dvwid.
A k c j e 14 Iipca 13 Iipca10il i 1PZ1

Kkp. B/ikp. z kuponem bieżącym plącą | ż ą !iią-| j t r a n s a k e j e  {
280 70 Bank Związkowy M >00 -- i
280 42' 120 Bank hipoteczny 34000 4C0 0 44000 —45J00 40000—45000

łOOO 300 601- Bank ij-ąfid!. p.izn. 1‘łO'JOO — — ' —
280 . ó 14 J Bank Małopolski 64000 fc6'k'0 65099 —
280 42 D Bank powsz. krz-i i '.son 18500 16"0'(— '8000 —
280 s.2 — i>ank PrzemysiOA' 39000 44 '0 40000 ” 300!)!; 39000 -  42000

1000 250 _ Bank Bolnicży 4-1000 — — —
280 56 84 Bank Lieni kred .. 26500 3U500 27000-30000 2 ’ GOO- 2Xi0p)
28u 5ć 8? Bank- Zemelny . . 30i>«) — — —

! 600 — — śgrocl.cinia . . . urn ’.oo — — —
500 500 — BnŚwary . • . 9 o  on 1070000 osrooi — 105u0CM 1025000-110000C

1000 2 ! 140 tjhodorów -, , . ? m m 63'tOOO 5 tonoo - 1/2 kr o 500'in -  580000
100" 2u.) luPO Ćmielów . . . . I2S 00 137'jOO 1lóuOO 133000 i 2) <000 -135000

140 22 biO Uafota . . . . ' a 75 4) — - — 34003—375C0
14 i ‘ 800 — Galicja . . . . 320i!Ó00 — — —
140 110 — Górk;......................... 800000 — — —
140 280 14 Karpaht 030 '0 1J7000 95 '00—015000 940( 0 -95000
280 658 2 JO Krakus . . . . 60000 — —

1000 9J — NiemojojJ.ski 207000 238000 2/0000-235000 185000— 190000
1000 300 400 O ikos . . . \ 42 ;ooo 445009 43)00-410000 405000—4?5(W0
500 6 1 — Parowozy . . 1 B00O 13/OOd 125000— 1 J50O0 105000-12x00
500 200 — Pezet . . . 32000 57000 3 '000— Br.OOO 35000-40000
.350 H — Pocisk • . . - aaooo 121-.'00 100000-12 1000 90000
500 10 1 350 Polska na''ts 7904JO 8 łOOO 80 00—8)000 8noOu—81000
500 228 400 Polskie Tow. Bu 12 000 *42000 '.3)0)0 -140000 100000-12'-OOO

1000/ 1503 — Potęga . . S 7*00 — — —
140 loO 280 Rakszawa . . . ' 331C00 354 -0u 335000—35000C 33000n -370000

‘ '200 21 40 Siersza elektr. . ' 4yooo 6ó0'!0 50-i 'O-C50J0' 45<>00-6 000
| I4i 4ft) — Siersza . órn. . • 670000 715u00 Ó8-KI00 -7U5000 660000—690000
j 280 — 5' Spół. Wydawnicza' oliOO ) _ — —
| 7 ;50 70- Tepege . . . • 3'2ńoOO 3340, 0 3200C —
1 1000 150 35' Tespy . . . . ' 615000 o55d00 525000—645000 627500—675000
J fiC-O 180 2,-0 U rsjs . . . . ' 140000 — —

luoo 170 1070 Ziele.-iewski . . ■ 730000 83 '000 79 000-820000 780000—820000
{ 50u 100 _ Polski G iob . . 600 —- »

1000 250 Poi b a l ..................... lÓOOfl — —
[ 140' 70 210 Polskie Tow. handl. 39000 4zd00, 40000-41000 i 32J10Ó 36P00

1000 260 Om Polsat . • 1,000 — - ' 7  Mm.
5 0 100 — Wawel • • • 250U 1 i! 140 20 50 Żegluga Polska 5000 j

“  1

Nofuwanla giełtio&s,
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a 14. Iipca 1923. _
W aluiy: Dolary St. Zjodn. 111000, 

marki niem. 0.53.
Dewizy: Belgia 5455, Berku 054,

I ondyn 515200. N. Jork 112000, Paryż 
6575, Szwajcaria 19250. Wiedeń 1.54, 
W iochy 4750, P raga 3360,

Akcje (v tys. m.kpJ: Bank dyskópl 
warsz. 515, B m k ftandl. warsz 830, 
Bank dla handlu i. przem. 160, Bank k . . 
warsz. IdO. Polski Bank Przem. Lwów 
45 Bank zachodni 370, B ‘-nk 7iem.sk. 
kred Lwów 29, Bank Zjedn. zwm p 
125, Knowski i Scholce 395 Sole ro- 
tiwowe 527, Bank- małopolski 75, 

Puls 760, Wild 90, Czersk 6BJ." .Cze-, 
stocice 3000, Gosławice 410. Michałów' 
320. W arsz. raf. ciutru 40000, Przem. 
drzewn. 32, W arsz. kop. węgla 8S0, Ce 
gielski 102, Firlej 200, Łazy 72, ! .6 ’« ;p  
23.5.. Modrz-ejów 790. Norbliu 170 O ^rc  
wleckie zakł- 1265, (V. emisja 1220) 
Ortwcin i Karasiński 62‘5, Roba i Zie­
liński 190. Pudzki i Ska 300. S tavacJm- 
wico 665, Trzebinia 310, Ursus 315, P o ­
cisk 145, P aro w o ząr 150. Ziek rżewsin 
840, Żyrardów  30750, Borkowski 7S 
Jahłlcowscy 135- Żegluga 26 Srńes 15". 
Zach. T. dla h. i przem. 28, Gir mb w 
1.30 Haberbusch i Schiele 415. Peiskn 
Nafta 72, Ncbc-l 302‘5, Ptótelriik 260..
Sśła i Światło 255, Spirytus 695. Lenar­
towicz 21, Belpol 25, Slp.p ssór i garb- 
n :ków 60, Elektryczność 820. Zawiercie 
33750- Pol Tow. elektr. 63'5- Kab-’ 
100, Klucze 170. Przem. naft. 3D\ rlu-r 
30 Chodorów 620. (PAT).

GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Notowań g iełdy krakowski ej : itr 

otrzymaliśmy.

CIELDA, W ZURYCHU.
Zurych, 14. Iipca 192,3 

Berlin 0 0035, Holandja 227, N Jork 
57514; Londyn 26.48, Paryż 34.02, Me­
diolan 24 65, Praga 17.25, Budapes rt 
0 06H, Bukareszt 3 00, Belgrad 6.10, 
Sofia 5.20. W arszaw a O.O&Jfc. \56'edei't 
0 0081, Austt. kor. stcmpl. 0 0081/5. 
(PAT).

C E ^ Y  Z Ł O T A
°o1ska Krajowa Kasa Pożyczkową 

Oddział we Lwowie

płaciła za 13 Iipca 12 Iipca

1 austr. kor. złotą 20690 2088
1 maikę niem. złotą 24324 24550
1 rubel zloty 52543 53032
1 frank złoty 19702 19885
l gram czystego złota 67 ćó 6S497
1 dukat 233459 _35f23
1 gram srebra 2042 2 ićl ’

j Złoty poU.i 17000 170u0 I
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2  TECH NIKI.

Niezmiernie ważny postęp w  konmn k„cji 
telefonicznej stanowi zaprowadzenie połą­
czeń automatycznych. Kto tylko zmaszoni 
iest korzystać z telefonu, ten wie, na ;alo> 
żmudę, omyłki, a często także irytację ru­
ra żai.j bywa przy połączeniu ręcznern Po­
łączenie automatyczne, za pomocą ruclio- 
mego krążka z liczbami, umieszczonego na 
aparacie telefonicznym, usuwa tę rr tręgę. 
V  Jednej chwili. korzystający z aparati.. 
Dołączony jest, za nastawieniem krążka, 
z żądanym nuinerem. jeżeli zaś nurns- i»n 
jes* w  tej chwali zajęty, ta odpowisdn. s>- 
gnał daje znać o tern.

Telefon automatyczny jest wynalazkiem 
amerykańskim, używanym w am eryce od 
lat szeregu. W Europie zastosowała go n 
siebie stolica Bawarii, po wysłaniu 1o \ -  
meryki komisji naukowcu dra. /badania w y­
nalazku na miejscu. Zastosowanie teleionu

auton atyczucgo wykazało niebawem mo­
nachijskiej radzie miejskiej całą korzyść 
tej inrwa ii nietylko Jia aboiwnćw, ale 
dla musta. Bo choć narazie zarrlana teleio- 
nów zwyklycli na automatyczne ooc:ąga 
za sobą dość znaczne koszfy. to jednak 
.■•■‘‘zły te zwraca szwbko rsiczędność na 
zbytecznym pewonati'.- rei^omrznym, dn- 
cmdząca w  Mi naclijum do pół miliona 
marek zlctych roezrde.

Powodzenie, którego dozna! w Mtna- 
chjum telefon auiomaiyczny, zniewoliło ba­
warskie wladzt pocztowo-teiegraficzne do 
zastosowania go także w  komunikacji mię­
dzymiastowej.

O połączeniu automatycznem telefonami 
całych Niemiec, choć jest to w  teorii mo­
żliwe, niema jeszcze mowy ze względu na 
trudności techniczne, których przezwyc.ę- 
żenie nie opłacałoby7 kosztów. Ograniczono 
się więc do łączenia małych okręgów w je­
dną centralę telefonu automatycznego.

Pierwsza taita rentraJa. n etylko w  N ein- 
czech, ale wogóle na świ< cie, powitała

niedawno w  Weilheim, w  Bawarii górnej i 
daie v/y utki doskoeiaic.

I Nowość ta jest tern cenniejsza dla rme- 
. szkańeów miasteczeik lub osad, że unieza­

leżnia ich okl srodun biurowych urzęiow  
pocztowych i pozwala telefonować o każdej 
porze dnia i nocy, gdy chodzi o potrzeby 
nagłe, jak np. wezwanie lekarza. Poza au- 
tamatycznem połączeniem, taki telefon mię­
dzymiastowy daje jakże znać automaty­
cznie, kiedy upływa irzyminuiowy ter min 
rozmowy, a także obhcza automatyczn e 
należność, którą notuje dołączony do ka­
żdego aparatu licznik elektro-magnetyczny.

Przy rozszerzeniu grup autooiaiycznycii 
telefonów międzymiastowych, zarząd poczt 
bawarskich wprowadził system mieszany. 
Połączerue pomiędzy dwoma grupami oc>. 
bywa się ręcznie, ale bezpośrednio, tak, że 
c-soba z Weilheim, pragnąca rozmawiać z 
o soną w  Monacnjum, pjłączona jest przez 
urząd miejscowy' bezpośrednio z pominię­
ciem urzędu monachijskiego. I tu więc na­
rząd telefonów oszczędza Koszt co arugiogo 
urzędnika.

Z WYDAWNICTW.
* Nr. 28-my „M yśl Narodowa" zawiei a 

treść następującą: „Król Ut>u“ ; L. Brum; 
Polska — R osja; Nowa Polska w  Witustr- 
wej zagrodzie; Ó pakcie rolnym; Suiruua 
Laus — Summa Iniuria; Sny o_ potędze’ 
PolUków i F ollakiewiczów, Czeskie to czy 
żydowskie...?; Ciyis; Nadal Jewsekci?. 
Zaimknięcie „o b o ry " tajnych celów ; L'sr 
legjomsty.

ITekręlogia.
M s z a .

za spokój duszy ś. p.
Franciszka S cftneid era

byłego wiceprezydenta Dyr '^oczt 
i Telegr, odbędzie się vye wtorek 17 
lipca o godz. 8- rano w kościele św. 

Marp Magdaleny. n4293

— POSADY POSZUKIWANE. —

SAMODZIELNY k o ncyp ien t adwokacK obejm ie zaraz  
l o s a l ę  lul, p rzygodne zas tęp stw o  w k a n c e la r jia d w o ­
kackiej. 2. [łoszenia pod  „staw ny p raw n ik" 4300

KONCYNIENTA adw . p o sad y  i o szukuje  ap lik an t o 
p ó łto ra  rocznej pral tyce sądow ej. Egz. i rygo roza  
z o J m . Na p ro w irc jl kon ieczne  m ieszkanie . Z g ło­
szen ia  p rzy  podan iu  ogó lnych  w arunków  do Adm. 
-A p likan t" . 4301

W TARTAKU p zy jm ie  p o sad ę  abso lw en t an.au. handl 
z  2 le tn ią  praKtyk" '  fabryce w yrobów  drzew nycn. 
Z g łosze .na  pod , J .  B.“  Adm. Słowa P o lsk iego . 4Z43

_  WOLNE POSADY. -

POSZUKUJE się  ukw aliflkow a.ie j s ity  — p o la k a  — do 
u dzielan ia  nauk i d la  o k o ło  dz iesięciu  uczą  i g im na­
zjalnych z Kilku k las. Zgłoszeni- ; pod i icm w a­
runków  przv jn .u je  J a n  K a lln lo w lc z , n a c z o ln ik  
S a a u  w  K o l ta c h  w la lk lc h  4396

PcToZKUIĘ ucznia z lepszej rodziny  z prow incji. Z - 
k ład  M odeiai :o -S to la rsk i Po/eka. Ul. S tro m a  I. 4.
p. G rzędzielski. 4270

MIESZKANIA.

DAM nokó i, ew . z  u trzym an iem  stud.-górr.Jkow  ze 
w owa za t o i  s a m o  d '"  sym . te ch n ik a  we Lwów ie. 

Rolle, K raków . B iskup ia  S. 4291

z  WYKLUCZENIEM POŚREDNIKÓW  poszukuję  2—4 
pokoi z kuchn ią , konr..')rŁ Ł ask aw e  ifertyjdo Admi 
n is trae ji d la  o k azicie la  kw itu  inzera tow ego  230i .

4286

SZUKAM I ETN1SK-, 2 p o k o je  d la  4 o só b  z k o m p le ­
tn y m  donrym  Wiktem na  sie-p ień . D ok ładne  wa­
runki p o d a ć : Lwów, Zyblik iew iecza 46, m; jo r
B uszyńskk______________________________________ 4341

ODDAM ize śc lo p o ro jo w e  m ieszk an ie  z k o m fo r ' “m 
za  tak ież  d w rp o k  iow e bliżko P o litechn ik i. Z g ło ­
szen i do  a i i- in is tra c ji „ N a ty c h m ia s t"  4244

SZUKUJĘ p oko ju  od  w rześni- lub zaraz . Jes tem  
tuden tem  o s ta tn ieg o  roki: P on te  hnlki, potrzebu ję  
p oko ju  do nauki O pró . i  - ą d a n a g o  czynszu  udzie 
> bezin teresow nie  pom ocy  w nauce  p rzedm io tu  
la tem atyczno-fizyczne, ła c in a . Z g łoszen ia  pod 
B vgorja ćo  A dm in istracji. 4308« »----
ZUCHOW1CE ul. P io tra  karg l w i l l . Szteligi — do 
vnaiecia  zaraz  dw a pokoje  z w erandą  i kuchnią , 
szy śtk o  z o s o b n e u  w ejściem  częściow em  u rzą - 
oniem  słoneczne, suci.c , czyste j___________ *209

MAŁŻEŃSTWA.

URZĘDNIK na  w yższem  stanow isku  in s ty tu c ji partstw . 
m łody  — z b raku  znajom ości, naw iąże k o resp o n - 
cie cci m atrym on ia lny . P ośrednictw o m ile 'w i­
dziane, Ł ask aw ą  odpow iedź p roszę  n ad es łać  pod 
S g ldoalfsta" do A dm in istracji. _ _ _ _ _ _  4284

NIEZALEŻNA sym patyczna  Pani byw ająca często  we 
Lwowie, z braku zn ajom ości tą  d ro g ą  szuka  to ­
w arzysza bardzo in te ligen tnego , w śred n ich  la tach  
n a  s tan o w isk u , chętn ie  z wyższych sfe r w ojskow ych 
celem  w spó lnego  zw iedzania tea trów , k o n c ertó w  
i tp . Na raz ie  ko respondencja , do k ład n y  adres p o ­
żądany, anon im y  bez celu. Zgłoszenia „K ora” 
A dm in istracja. 4047

PANI przysto jna  w średnim  w ieku, dobrej tuszy  m a ­
jąca  2 p. k. i 15 mil. gotów ki, pragnie  w yjść  za mąż 
za pana na rząd. posadz ie , bardzo  sub te ln eg o , ty lk o  
s ta rsi panow ie pow ażnie m yślący. Słow o Polskie 
„S m ętek”,  4209

-  RÓŻNE DONIESIENIA. —

W MIERNYCH cenach  s tro i i reperu je  p ian ina i for­
tep iany  o raz  k upu je  używ ane i zdem olow ane instru- 
n ci ta. Z głoszenia  ul. św. Z r tj i  15 podw órze, prawa.

^M ieczysław  H erm an, s tro ic ie l fo rtep ianów . 421)0

A k I u R SMUTNY, s tro ic ie l fo rtep ianów , .Chm ielow ­
sk iego  5. p rzy jm ujo  s tro je n ia  i rep a rac je , 4307

o zwinięciu naszego przedsiębiorstwa, po­
dajemy do oubliczr.ej wiadomości, że wszel- 

jkie tego rodzaju wieści pozbawione są z ło- 
ftt wszelkiej podstawy, a wobec obecnego 
ppwięks/ałiia naszej wytwórni uważać je 
należy ..a tendencyjne i za \vvraz pobo. 
żnvch życzeń osób ulotki te i opiewających.

nr
4049

n

li
k i l i m ó w

OMIh

Ii L
balje wanienki, nasiady polec: własnego

wyrobu. 3899

ôjciecfi Zając, Ussolińsfticli 14.

Biuro Inżynierskie I handlowo - przemysłowe 

LWÓW, Ul. 3. Maja 2, Telefon Nr 267.

" " S K Ł A D
ewertualnie z lokalem biurowym wy­
najmie poważna firma, dając właści­
cielowi oprócz czynszu rentowną po­
sadę. Zgłoszenia: do fcektamy krasowej, 
Chor.iżczyzna 7 pod „SKŁAD". 424.5

,3ikos‘ Spółka akcyjna we Lwowie 
Trzerle^fo Maja n

zaw iadam ia , że o tw orzy ła  
w fabryce swej we Lwowie, Zamarstynowska 53 b

d e to j  l ic z n y  s k ła d  4268
p ły t  k le jw n jc i i  i  A r k i .

'I E a B B ^ a g a a E a B B B E E E ^ S M ^ -

Swój do swego pa swoje!

ĆBUWIE HAJSrYKOWNIEJSSE
I z najlepszego m_;ei|®łu zagraniczne­
go, po umiarkowanej cenie pycktualnie w 
terminie kilkudniowym, oraz wszelkie repe­
racje w ciągu doby, wykonuje p/acownia 

obuwia 4304
Karol Stanisław Bozofci

uJ. Sienkiewicza I. 11, (obol pasażu Mltolascha). 
Uprasza uprzejmie o próbne zamówienia.

jJeg eircę kręgową
s y s t e m  H o f f m a n a

koło Lwowa wraz z 71/,  morga 
eksploatacyjnego terenu sprzedam.

B R Z E S K I
A l l a d e m i c l l a  O . 4236

£ ANK NARODOWY S, A.
Oddział we Lwowie, Akademicka 10,

poszukuje 4305
Buchaltera bankowca, oraz 

saldokontysfy fcanko f̂ea,
su \<łolnych, rutynowanych z praktyką 
bankową najmniej dwuletnią Oferty 
pisemne upnsza się tylko od sił za­
wodowych Dankowych, dobrze ukwa- 

lifikowanych.

OIELII S l l l l l l l l
piecami do pitdgrzewania, przyjmuje wszel­

kie roboty wchodzące w  rikres spajanii 
części złamanych, pęk.i:ęiych lub uszkodzo­
nych z żeiaza lanego, kutego Oiaz z metali 
Roboty z prowincji uskutecznia się od­

wrotnie. 4279

Zakłady Przemysłowe
FHŻ. Z. STANKIEWICZ 

Lwów, ul. Franciszkańska 11.

„ L a m u s '  ni. Reiflanswiiza t l ­
ij Sklep Katolickiego

fgftbH Związku Polek

Ę -  W korfds
i $przefl-.,'e tneblc iy—any i garderobę.

r a n i

l

_ SKa z ogr. |jor. 
Lwów, Zimorowicza 1^.

SPÓŁKA AKCYJSA
W A R S Z A W A ,  i * £ . A C  N A P O L E O N A  7 .

Podwyższenie kapitału zakładowego do Mkp. 650.Q00.083.
Na zasadzie uchwały Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów z dnia 30 Maja r. b. zatwierdzonej 

przez Ministerstwo Skarbu w poruzumienie z Ministerstwem Przemysłu i Handlu, dotychczasowy ka­
pitał zakładowy Banku, wynoszący Mkp. 200.000.000,

podwyższa się do sumy Mkp 650.000.000
na następujących warunkach;

I. Przedewszystkiem podwyższa się kapitał zakładowy Banku o Mkp. 200.000.000 przez przestem- 
plowanle dotychczasowych 400.000 akcji 500-markowych na akcje 1.000-markowe za dopłatą na każdą 
akcję po Mkp. 500, bądź też bez żadnej opłaty za skasowaniem kuponu dywidendowego od akcji pier­
wszych czterech emisji za rok i 922. Posiadacza akcji V-ej emisji, uczestniczących w dywidendzie na 
rok 1922 tylko w połowie, otrzymają przestemplowane akcje przy jednoczesnem skasowaniu kuponu dy­
widendowego za rok 1P22 za dopłatą po Micp. 250 na każdą akcję.

II. Jednocześnie podwyższa się kapitał zakładowy BanKU o Micp. 250.000.000 p ę« z  wypuszczenie 
nowych aKji (VI-cj emisji) iwartości nominalnej po Mkp. 1.000 każda na warunkach następujących :

1) Prawo pierwszeństwa do nabycia 200.000 sztuk nowych akcji Drzysługuie dawnym akcjonarjuszom 
w stosunku do posiadanych akcji, a mianowicie: każde dwie dawne akcje wartości nowinatnęj Mkp. 
1.000 dają prawo do nabycia jednej nowej akcji.

2) Cenę emisyjną nowych akcji oznacza się na Mkp. 4.000, z których Mkp 1.000 przeznacza się 
na kapitał zakładowy, resztę zaś, po potrąceniu kosztów emisji, na kapitał zasobomy.

3) Akcje nowe czestnięzyć będą w dywidendzie, począwszy od 1 stycznia 1923 r., w innych zaś 
prawach przysługujących akcjbnarjuszotn w spółce, zrównane będą te akcje od dnia wpisania podwyż­
szenia kapitału do rejestru handlowego.

4) Całkowita wpłata na akcje nowe winna być dokonana ni? później, niż dc dnia 11 sierpnia rb. 
włącznie wobec czego pp. Akcjonariusze, pragnący sKorzystać z przysługującego im prawa nabycia no­
wych akcji, winni wraz z wpłatą przedstawić swoje akcje do ostemplowania przed upływem powyż­
szego terminu. v

5) Akcjonarjusze, którzy nie skorzystają z przysługującego im przywileju, priywilej ten tracą, niero- 
zebrane zaś akcje przez dawnych akcjonarjuszów, jako też pozostałe 50.000 sztuk akcji rozdzieli Rad| 
Banku podług swego uznania po kursie nie niższym od emisyjnego.

6) Na dokonane wpłaty na nowe akcje wydane zostaną świadectwa tymczasowe.
7) Akcje nowe wydane będą pd. Akcjonarjuszom za zwrotem świadectw tymczasowych p<̂  wy­

drukowaniu, o czerń nastąpią ogłoszenia. ,
Brzeste!7i52!cwarve starych akcj! uskuiacznlają, Jako też wpłaty na akcje nowe przyjmują k asy : 

Cenraif Banku, plac Napoleona 7, I Oddział Miejski, Królewska 6, li Oddział Miejski Krak. rrsedn-jieście 
(Hotel Huropeiski) w Warszawie uraz Oddziały zm iajscow e: w  Bydgoszczy, w Baranow iczach, w  Koła 
zeimi Kaliskie], w e Lwowie, w  Nowogródku, w R ó w n e m , w  Słoninie, w Stcłpcach i w Wiinie. 4295
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BercK Wzajemnego Kredyty S-
w  K  r  a K o  w  i e ,

zawicsdsfnsa. te  na mc>cy uchwały Ogólnego Zgromadzenia z  dnia 17 lutego 
1923 r. i postanowienia Ministerstwa S k arb u  ora* Przem ysłu i H.nrifu z on:a 
10 kwiein a 1323 r. L- D. !t. 1511 III. podw yisza kapitał zakładow y o dalsza

M K p .  1 0 5 , 0 0 0 . 0 0 0
czyli do wysokości Mkp. 2lo.0S9.0W przez wypuszczenia idS.MO akcyi 1.000

rrtarkowycn I!. Emisji Sr. B.

W A R U N K I  S U B S K R Y P C J I
1) Prawo pierwszeństwa do nabycia aUcyj II. Fm. Sr. B. przysłutsftj^po: ;y:-t- 

kim dotychczasowym akcjonariuszom z tytułu prawa pobcrr Mjs»ofliuk:i po i akcji 
nowej na każdą s .tu k e  dawnych akcyj, po kursie Map. 1.0 O /. doliczeiren po 
Mkp. 150 na koszta koni n cji i emisji, nad o za zwrotem  podatku giełdowe; o

2) Prawo poboru mogą dawni akc onaijusze wykonać w przeciągu dii 30-ttf 
od dnia ogłoszenia emisji t. j. do dnia 15 sierpnia 192ó r.

3) Dla wszystkich uczcstałych a z p-awa poboru nie rozebranych ikcj wy­
nosi kurs emisyjny po Mkp. 1.150 z doliczeniem po Ml-p, 150 na koszta ku ekcij 
i emisji, czyli lazęm po Mkp. 1.3°0, nadto zwroi podatku giełdowego.

4' Nowe akcje będą uczestniczyć w u> widendzic od d ,ia 1-gn linca 1923 r., 
w innych zaś prawach p r y s ł u g u j ą c y c h  aKrj.onarjuszoni w Spółce, zostaną te akcje 
zrównane z dawnemi, począwszy od dn.a wpisania podwyższenia kapitału lo  reje­
stru handlowego . 7* •< ł

5) PP. Aktojnąrjusze pra-uący skorzystać zv. praa poboru, winni przedstawić 
akcje I. Em. lub p >świadcze.;!e kasowe do ostemplowania.

6) Całą certę kupra  wraz 7 kosztam i kot f'Kcji d^misii i poatku giełaow ego, 
oraz 10 pic. od dnia 1 li ca 1923 do dnia zapłaty wpłacić nal'żv  przy zgrosze fu 
w biurze Banku w Krakowie, Basztowa 8 lub Filjji tegoż w e Lwowie, 3 Majo 16.

7i Pr partycji tych akcyi, na które dotychczasowi akmnnarjusze z tytułu po­
siadania pr iwa poboru s 1 e nie zapiszą, doaona ćarząd według swego uzoama, zaś 
w razie nie przydziielema aKcii, zastrzega sobie prawo zwrotu wpłacoi ej gotówki 
wraz z 10 prc. od dnia uskutecznionej wpłaty.

K raków , dnia 12 lipca 1923 r.

BgfiŁ x---,
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— KUPNO \  SPRZEDAŻ. -
RYFuOWANIE w ałków  m łysn ich  u sk m cu zn ia ; Przed­

sięb io rstw o  "udow y m łynów  i ta rtak ó w  W arzech
i Ska Sapiehy 37. 3042

WILLA i k rtm fortem  6 p o zc ji w otne, duży ogród, 
o ko lica  L isto p ad a  sp rzeda  A jencja, Lwów, C horą- 
śczyna  ,. 27.________  4219

FORTEPIAN z n ak o m ity  koncertow y, p a lisand row y  
okazy jn ie  sp rzedam . P aulinów  12 b. dozorca  w ska­
że  m iędzy 6 —B w reczór. 4267

REALNOŚĆ caJa  w olna, cztery  pokoje , og ród , ,.40 
i liljor.ów sp rzed a  Jaszkan iec , P ań sk a  21 2—4. 4288

Opaski przeciw obwisłości brzucha i tg. Bandaże 
: przepuklinowe. Pończochy gumowe. Moczniki do 
■ podróży Prostotrzymacze i td. Cenniki darmo. 
L . P o la c z e k ,  S a m b o r -  4222

Z  POWODU wyjazdu zaraz  do  sp rzedan ia  łó ż k o  b la­
szane z m ateracem  sprężynow ym .-Ł óżeczko dziecin­
ne z m a te racem  sprężynow ym  i łó żeczk o  p rę tow ą 
lub k o łyska. P ańska  27 1 p. na lewo. 4274

TRANSAKCJE kupna i sprzedaży drzewostanów, 
m fjatków  n ln y c h , teienów  naftowych, zakU Jńw  
przem ysłówyc.ii, kam ien ic , wiiii ii p rzep io v ad /.a  
sz jb k o  i solidnie „E \óQ L U T A “ Ossolińskich 1!. 
Posrada siale duży w* bór mer ucht mości na Po­
morzu, w  Pcznańskiem , Górnym kląsku i w Ma- 
ir-pclfce. ,

KUPIĘ park ie tow e deszczu łk i 100 m. kw. w dobrym  
s tan ie . Biuro R ulew sk iego  10. 1. p. 4C64

WILKI czystej ra sy  szczenięta dw um iesięczne do 
sp rzedan ia  W olka pan ień sk a  51. , 4275

WYSPRZEDAJĘ inw entarz  żywy i m artw y. Hoszow ski 
fo lw ark  Pn ia tyn , poczta- P rzem yślany , s tac ia  kolei 
Poluchów  m ały . 4302

K U P Ę  fo lw arczek o k o ło  30 m org  z budynkam i. H o­
szow ski, S niatyn  po cz ta  P rzem yślany. 4303

WAGON now ych z iem niaków  na sprzedaż. Z g łoszen ia  
7. podaniem  ceny o ferow anej przyjm uje Zarząd dóbr 
Jaw orów , poczta  i kolei na  m ie jscu . 4298

PIĘKNY fo lw ark  105 m orgow y pode Lwowem, — 5000 
dębow ych park ietów  we Lwowie — Kam ienica, 
ś ródm ieśc ie  Lwowa, 60 wolnych p oko ju  W iadom ość 
„O kazja  n iebyw ała '4 S łow o p o lsk ie . 403ó

BETLEEM polskie L. R ydla kup ię , C zytelnia N auko­
wa A kadem icka 3. 4040

WILLA z ogrodem  we Lwowie obok szk o ły  M ani 
Mfjgdaleny ty lko  kato likow i do sp rzedan ia . Bliższa 
w iódom ość; Sm oleńska , Ćw itow a, pow iat Buka- 
czow ce. 404 2

KUPIĘ m ieszkanie dw u-trzy pokojow e z kom fortem . 
Z g łoszeo ia  do ad m ln zstrac ji „L os“ . 4245

N A  W Y J A Z D !

. .y,,,

0 -

Maszynki naftowe 
i spirytusowe

4260 poleca

A n t o n i  H a h k i
Lwów, Sobieskiego 3.

w ii i  lfS y

Telefon 604

C Z Y  c m c e C i e  m i e ć
wieczne ogrodzenia, wajćj rozkiradane n » zaliierlją 5vf|j»{?a
ni sfoftca, estetyczne, łatłjsre do montow inia — a sto ur.kowo daleko tiń-

sz„  od d rew n ia n y ch  Z am aw ia jc ie
<=? .<S? S f A T k l  D i u ' a  A i f t

Wyrabia ie najtaniej „ R ru i“  fabryka w ro ów dru2ianyc |,'tkanm  m ;łalo\ir ch i sia­
tek U -4 'V  — I  a ł t  a rs  ty -3-5 72 Króla Jana lii. 1. 5. ' 42 i

mmmmm

T E R A Z Z A R A Z
Dostarczamy z naszych składów względnie z natychmia- 

stowem załadowaniem :

Węgiel i K n k z  Gdrnsiląski) DąSsrowiecki 
§®\& potasowe, Supęrfesffat, Siafczan 

saletrą chifiijskąi żużle Thomasa
T A D E U S Z  W A 5 U N G  i  Sfo.a

DOM R O L N iC Z O -H A N O L O W Y  4043
w e  L w o w i e ,  W A Ł O W A  i5. jz?  T e l e f  , 0 3 3 .

.Mł-THHaffiiHr _JL. ssjssaisi

i n ę n p  wszelkie t  rod/.aju poleca
!u»viV nragazyn Eugenji Irojow-

sk ie j Halicka 2J 1. p. Przerabia mounie i la-
nio i prędko. 3977

jCł s a B a m a a 'pw , w *

^HLUrtLiJUl ŁIStHLI 
Spółdzielnia z o^r. odpowiedzialnością

wyłączne zastępstwo

SZK9ŁY l i H l f t l l l l f l  I  B 1E
dostarcza hurtownie i detalicznie 3542

Masło dbstnwa, Serw, Mleko, Jaja.
SXL£PV DETALICZNE I Rynak Nr. 34 (dom SSódtmailera), u l. M ickiew icza Nr, K ,

u l. Na B ajk i Nr. 27.
SPRZUDA2 flSTTO W A : ul. M ickiewicza I. 26.

we LWOWIE
s p r z e d a j e *

K ^ k s  z dostawą do doma. S n so tą  'd e s ty lo w a n i  
wagonowo i beczkami. Srcułrą twardą, benzol,
antoniaK chemicznie czyst, i skropiony, i

W y K o n u je s ,

Kompletne urzątLwiia ma tiżjtifowapja n;?u. |
?

Zapytana w Dyrekcji —  L w ów , Gagowa 20. —  Telef. 432. j

Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Fabiauski. Z drukarni „Słowa Polskiego1’ pod zaKadcrc W. A Skrzyczyńskiego,


